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Rok VII. 


GENEWA 20. 11. (PAT) Prezydjum 
Konierencji Rozbrojeniowej zebrało się 
ćziś przedpołudniem pod . przewodnic= 


twem Hendersona. 

Uczciwszy pazniyć króla Aleksandra, 
min. Barthou, kanci. Dollfussa i amb. 
Dowgalewskiego, Henderson przedstawił 
prezydjum swe propozycje co do dalszej 
procedury. Zdaniem przewodniczącego 
kwestje: reglamentacji handiu i fabryka- 
cji broni, jawności budżetów wojsko- 
wych, utworzenia stałej komisji rozbro- 
jeniowej — dojrzały do ujęcia je w pro- 
tokoły, mogące wejść w życie przed 
ukończeniem prac nad ogólną konwencją. 
Jeżeli prezydjum wyraża zgodę na tę 
procedurę, odpowiedni komitet technicz- 
ny ma się zebrać w połowie stycznia 
dla opracowania tej procedury. 

Delegat amerykański Wilson zazna- 
czył, że rząd jego interesuje się specjal- 
nie kwestją fabrykacji i handlu bronią: 
i przypomniał, że komitet, który zajmował 
się tą sprawą, opracował 
projekt. Delegacja amerykańska opraco- 
wała na podstawie dawniejszych tekstów 
projekt, który usiłuje doprowadzić do 
maximum jawność danych, dotyczących 
fabrykacji i handlu bronią. Zebrane in- 
formacje byłyby przekazane organizmowi 
funkcjonującemu w Genewie, któryby je 
sprawdził Projekt przewiduje także re- 
glamentację fabrykacji broni. 

Kom. Litwinow zaznaczył, że nie moż- 
na obecnie wiele zdziałać, gdyż prace 
konferencji  natrafiły na jedną wielką 
przeszkodę: na niemożność uzyskania 
uniwersalności zobowiązań i ograniczeń. 
Mówca ma wątpliwości, czy można bę- 
dzie kontynuować prace nad reglamen- 
tacją fabrykacji i handlu bronią, jeżeli 
brak jest uniwersalności. Co się tyczy 
stałej komisji rozbrojeniowej, to jeżeli 
ona będzie się zajmować tylko rozbroje- 
niem, a nie będzie żadnych zobowiązań 
w tej dziedzinie, to komisja nie będzie 
miała nic do roboty. W związku z tem 
Litwinow przypomina, że proponował u- 
tworzenie organizmu, który zajmowałbv 
się nie tylko kwestją rozbrojeniową, lecz 
również kwestją pokoju i bezpieczeń- 
stwa. 5 

Delegat Austrji Pflugl zaznaczył, że 
Austria zmuszona bronić swej niepod- 
ległości. musi domagać się przyznania 
jel równouprawnienia w  proiektach 
przedstawionych przez przewodniczace- 
go. Austrja, nie widzi nic, co zbliżałoby 


Matuszka skazany na śmierć 


BUDAPESZT, 20. 11. (PAT). Dziś 
o godz. 12 ogłoszony został wyrok w 
sprawie Sylwestra Matuszki, Sąd uznał 
Matuszkę winnym morderstwa w 22 wy” 
padkach oraz usiłowania zabójstwa wi 
14 wypadkach. Sąd skazał Matuszkę na 
karę śmierci. 


0 czem mówił Schuschnig 
z Mussolinim 


BUDAPESZT, 20. 11. (PAT): „Ma- 
tyar Orszag* donosi z Rzymu, że pod- 
czas wczorajszej rozmowy kanclerza 
Schuschniega z Mussolinim omawiano 
sprawę kampanii prasowej przeciwko 
Węgrom w związku z zamachem mar- 
sylskim, jak również kwestię traktowa* 
nia ludności węgierskiej w Jugosławii: 
Co do obu tych spraw obaj mężowie sta- 
nu stoją zdaniem dziennika zdecydowa- 
nie po stronie Węgier. 
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REDAKTOR NACZELNY JAN MATYASIK 
P.R.O. 508.750 


Kraków-Lwów środa 21 listopada 1934 


Wznowienie prac nad rozbrojeniem 


Henderson usiłuje doprowadzić do częściowych konwencyj 


ją do rozwiązania problemu równości 
praw w dziedzinie obrony narodowej — 
to też rząd austrjacki nie będzie mógł 
podpisać proponowanych konwencyj. 


Przedstawiciel Włoch Soragna oświad- 


czył, że Włochy są wierne doktrynie 
współzależności wszystkich problemów 
rozbrojeniowych. Kontynuowanie prac 


może raczej utrudnić przystąpienie pew- 
nych państw obecnie w Genewie nie re- 
prezentowanych. Co się tyczy stałej ko- 
misji rozbrojeniowej, to delegat Włoch 
nie widzi jej użyteczności, a co do re- 
glamentacji fabrykacji broni, Włochy be- 
dą mogły zająć się nią dopiero, gdy u- 
stalone będą zasady zbrojeń. Delegat 
włoski zdecydowany jest nie przyjmować 


| żadnej odpowiedzialności za decyzje, ja- 
kie będą mogły być powzięte. 

Delegaci W. Brytanji i Francji wyra- 
zili zgodę na propozycje przewodniczące- 
go, przyczem delegat Francji dał wyraz 
nadziei, że komitetom technicznym nie 
zabraknie współpracy Włoch. 

W konkluzji przewodniczący stwier- 
dził, że istnieje ogólna zgoda na jego 
propozycję i ną tem obrady zamknął Pre 
zydium już się nie zbierze obecnie, nato- 
miast komitety techniczne wznowią swe 
prace w połowie stycznia. 

GENEWA, 20. 11. (PAT). Min. Laval 
przyjął dziś min. Jewticza, poczem był 
wraz z nim na Śniadaniu w towarzy: 
stwie min. Benesza i Titulescu. 


5.500 tys. żołnierzy niemieckich 


Siła Niemiec większa niż w r. 1914 


PARYŻ, 20. 11. (PAT). W dniu wczo- 


rajszym rozdano deputowanym referat, 


głównego sprawozdawcy budżetu woj” 
skowego na rok 1935. Referat w znacz- 
nej części poświęcony jest orgdwienii! 
sytuacji ogólnej a w 
wzrastających zbrojnych sił Rzeszy. 

Wedle sprawozdania referenta, nie- 
mieckie siły zbrojne w jesieni b. r. 
przedstawiały się nasiępująco: 

Reichswehra 300.090 żołnierzy, po- 
licja 100.000  skoszarowane oddziały 
S. S. 80.000. W roku 1935 siły te wzro- 
sną do 600.000 żołnierzy. 

Do tego należy dodać rezerwy wy” 
ćwiczonych żołnierzy x wolska I policji 
w sumie 300.000 Żołnierzy, rezerwy 


miodych roczników iormacyi kitlerow 
skich i obozów pracł: 400.090, byłych 


| kombatantów 1.400.000, organizacje pa- 


ramilitarne 200.000, 
2500.000, 


sekcie szturmowe 
oraz korpus automobilowy 


szczególności | 100.000. Ogólna liczba żołnierzy, któfX 


Niemcy bedą rozporządzać wynosi 
4.900.000. W roku 1935 siły te wraz z 
armią stałą wyniosą 5.500.020. 

Lotnictwo niemieckie posiada 
3.000 do 4.000 pilotów. 

W dalszym ciągu sprawozdawca o- 
pisuis uzbrojenie Niemiec į twierdzi, że 
za kilka miesięcy Niemcy beda lepieł 
uzbrojone niż w roku 1914. W tych wa- 
runkach i Francja musi zachować swą 
siłę oraz dobrze ją wyposażyć. 


od 


Wielkie oszustwo rodziny Levy 


PARYŻ, 20. 11. (PAT). Afera Socié- | prezentacyjne. Ponadto bəz wiedzy 


té Speciale Financićre przybiera bar- 
dzo wielkie rozmiary. Jak się okazuje, 
głównym jej bohaterem jest nie prze- 
bywający w więzieniu Józef Levy, lecz 
aresztowany wczoraj kuzyn jego, wiel- 
ki finansista, Karol Levy. Sędzia śled- 
czy polecił go aresztować, gdyż wy* 
dało mu się podejrzare że Karol Levy 
pobiera od Societe Speciale Financiere 
400.000 franków rocznie na koszta r9- 


Rady towarzystwa dokonał? on szeregu 
tranzakcyj. Karol Levy Grzrował głów- 
nie w przemyśle cukrowniczym i wy” 
kazał dużą imicjatywe w zakładaniu to- 
warzyswt dla odbudowy terenów 
zniszczonych. Dzięki stosunkom, zdo- 
łał on przeprowadzić szereg pożyczek 
na odbudowę przemysłu oraz dla po- 
szkodoówanych w czasie wojny 
—0- 


Nowa rewizja w drukarni „Kuriera Poznańskiego 


WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. Q) 
Z Poznania donoszą, że wczoraj popo- 
łudniu odbyła się w lokalu Drukarni 
Polskięj, w której drukuje się „Kurier 
Poznański“ nowa rewizja przeprowa- 
dzona przy udziale władz sądowych i 
władz bezpieczeństwa. Rewizja trwała 
blisko 7 godzin i była przeprowadzana 


z niezwykłą skrupułatnością. Badano na- 
wet maszyny do pisanła: 

Przed 2 tygodniami przeprowadzono 
w tej drukarni analogiczną rewizję. Szu- 
kano wtedy tak jak i obecnie nielegal- 
aych druków. Zarówno jednak pierwsza, 
jak i druga rewizią dały wynik całkowi: 
cie negatywny. 


miana ordynacji wyborczej do Seimu 


Proporcjonalność 


WARSZAWA, 20. 1i. (Tel. wł. G) 
W związku z reformą konstytucji w jed- 
nym z pism sanacyjnych pojawiły si? 
pogłoski, że obecny Sejm dokona TÓW» 


będzie zniesiona? 


nież zmiany w ordynacii wyborczej da 
Sejmu, a to w kierunku zniesienia pro- 
porcjonalności I że w tym celu będzie 
zwołana szsja nadewvczaina w maju w 
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Nr. 321 ABC 


kilka tygodni po zamknięciu sesji zwy: 
czajnej. Po odbyciu tej sesji nadzwyczaj. 
nej Seim | Senat byłyby rozwiązane, 2 
w jesieni odbyłyby się wybory do no 
wego Sejmu l Senatu na podstawie no 
wej ordynacji wyborczej. 

Wiadomości te notujemy z obowiąz- 
ku dziennikarskiego Sprawdzenie ich 
jest bardzo trudne, gdyż trzeba wiedzieć 
w jakim kierunku potoczą się wogóle 
prace komisji senackiej nad zmianą kon: 
stytucji, 


=X 1 
Wybory w Sosnowcu 
według PAT-a 


SOSNOWIEC, 20. 11. (PAT). Dnia 18 
h.m. odbyły się ponowne częściowe wy- 
bory do rady miejskiej m. Sosnowca, po 
których skład rady przedstawia się, jak 
następuje: BBWR 26 radnych, PPS 9, 
Str. Nar. 1. Żydzi 9, skrajna lewica 3 
Ogólna liczba radnych wynosi w So- 
showcu 48. T 


Podziękowanie p. Prezydent: 


WARSZAWA, 20. 11. (PAT). Z pole- 
cenia P- Prezydenta Rzplitej, dyrektor 
kancelarji cywilnej P. Prezydenta wyra- 
ża za pośrednictwem prasy podziękowa- 
nłec=przedstawicielom . duchowieństWa 
wszystkich wyznań, przedstawicielom 
nauki, sztuki. polonii zagranicznej, orga- 
nizacjom społecznym, kulturalnym i za- 
wodowym oraz osobom prywatnym, za 
przesłane z okazji Święta Niepdległości 
dnia 11 listopada b. r. depesze gratula- 
cyjne. 


Fałszują nawet kazanie 
kardynała Faulhubera 


Żydowski „Nasz Przegląd” (Nr. 327 
drukuje następującą depeszę P.A.T.a 
z Monachjum, niewiadomo dlaczego © 
puszczoną w serwisie lwowskim 
P. A. Ia: 

MONACHIUM (PAT). W kościołach 
katolickich w Monachium rozpowszech 
niana jest ulotka, w której kard, Faul 
kaber potępia w bardzo ostry sposób 
postępowanie pisma „Blitz, organu 
występującego w obronie wiary i oby” 
czajów niemieckich, które przeimuiąc 
z socjalistycznej prasy zagranicznej 
sfałszowane kazanie kardynała na te: 
mat Starego Testamentu, zaatakowała 
go w ostry sposób. Nazajutrz po uka 
zaniu się ulotki, pismo „Blitz“ zostało 
przez policję polityczną zakazane. 

W załączniku do ulotki sekretacjai 
kardynała publikuje list, wystosowany 
do prezydium Światowego kongresu ży" 
dowskiego w Genewie w którym kars 
dynał protestuje przeciw wymienianiu 
łego nazw. w Środowisku, obiera: 
jącem sobie za cel gospodarczy bojkoł 
Niemiec. Dalej stwierdza kardynał, Że 
w swych kazaniach adwentowych wy" 
stąpił w obronie starobiblijnego piśmien* 
nictwa hebrajskiego, a nie poruszał zu 
pełnie aktualnych kwestyj żydowskich 
Wobec powyższego, kardynał nie mo 
że przyjąć pochwał, iakle padły poć 
jego adresem na Kongresie Żydów w 
Genewie. 
| 


Ogłoszenia w „Kurjerze” 
są skuteczna i tanie! 


T 
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T © 
Mgła nad Anglją 
LONDYN, 20. 11. (PAT). Cała środ: 
Kowa i południowa Anglia spowita jest 
drugi dzień zęstą mgłą: Widzialność 
wynosi zaledwie 8 m. Ruch kolejowy 
oraz na drogach i rzekach został zupeł- 
nie zdezorganizowany. i 
Komunikacja przez La Manche od- 
bywa się bardzo nieregularnie 


Kościół oblężony 
przez fanatyków 


PORTO ALLEGRE (Brazylia), 20. 11. 
(PAT). Donoszą ze stanu Ceara, że fa- 
natycy religijni, którzy uwielbiali nie- 
dawno tam zmarłego księdza Cicero 
uzbrojeni w dragi, siekiery i pistolety 
oblęgali przez miesiąc kościół, gdze by- 
tv pochowane zwłoki księdza. Ostatnio 
zdobyli oni klucz i nie pozwolili wika- 
rym wejść do kościoła. Policja zmuszo- 
na była interwenjować: W czasie starcia 
padło kilkunastu zabitych i dziesiątki 
rannych. p 


Regent Horthy nie ustępuje 


BUDAPESZT, 20. 11. (PAT). Węgier- 
ska agencja telegraficzna zaprzecza do- 
niesieniom prasy zagranicznej o rzeko- 
mym zamiarze ustąpienia regenta 
tiorthy'ego. 


Schuschnig u Ojca św. 


RZYM. 20. 11. : (PAT). Ojciec św: 
brzyjął kanclerza austriackiego Sch- 
schnigga i ministra spraw zagranicznych 
Austrii Berger - Waldenegga, którzy na- 
stępnie złożyli wizytę kardynałowi — 
podsekretarzowi stanu Stolicy Apostol- 
skiej ks: Pacelliemu, 


Izba Skarbowa dla woj. 
stanisławowskiego 


WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. G-) 
Minister skarbu podpisał rozporządzsnie 
w sprawie zniesienią dotychczasowej 
Izby Skarbowej II. we Lwowie i utwo- 
rzenia specjalnej Izby skarbowej dla 
woj. stanisławowskiego z siedzibą w 
Stanisławowie: Nowa Izba, której czyn- 
ności rozpoczną się z dniem 1 kwietnia 
przyszłego roku obejmie * swą działal- 
nością wyłącznie teren woj. Stanisła- 
wowskiego. Woj. tarnopolskie będzie 
włączone do zasięgu Izby skarbowej we 
„Lwowie, 

Dyrektorem Izby skarbowej we Lwo- 
lwie zostaje dotychczasowy dyrektor 
Izby skarbowej II. we Lwowie p. 
Brzeski. 


Odrzucona pretensja Caena 


WARSZAWA 20. 11. (tel. wł. G.) 
Sąd okręgowy ogłosił decyzję oddalają- 
cą powództwo byłego dyr. Zakładów 
Żyrardowskich Caena o odszkodowanie 
w wysokości 20 tys. złotych, za rzeko- 
ino bezprawne wydalenie go z pracy. Sąd 
uznał, że roszczenie Caena jest bezpod- 
sławne, gdyż nie można być równocześnie 
dyrektorem spółki akcyjnej i wybranym 
członkiem jej zarządu. Przez sam wy- 
bór został rozwiązany stosunek służbo- 
wy Caena. 

Dyr. Caen wnosi przeciw temu skar- 
gę apelacyjną. 


Wzrost liczby bezrobotnych 


WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. G.) 
Według ostatnich danych biur pośred- 
nictwa pracy liczba bezrobotnych zare- 
jestrowanych na terenie całej Polski w 
dniu 17 bm. wynosiła ogółem 310.094 
osób wykazując wzrost bezrobocia w 
ciągu tygodnia o 7:768 osób. 


Nurkowiec „Ryś“ w doku 
Stoczni gdyńskiej 


Stocznia Gdyńska w dalszym ciągu 
dokonuje dorocznych remontów okrętów 
marynarki wojennej. Warsztaty Stoczni. 
przystosowane do wykonywania najbar- 
dziej precyzyjnych prac, przeprowadzają 
w doku pływającym remont łodzi pod- 
wodnej „Ryś“, 
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z pułk. Jagrym-Maleszewskim 


WARSZAWA 20. 11. (tel. wł. G.) W 
sądzie apelacyjnym toczył się dziś pro= 
ces płk. Jagrym-Maleszewskiego komen- 
danta głównego P. P. oskarżonego o 
zniesławienie bylego marszałka Sejmu i 
Senatu posła Wojciecha Trąmpczyńskie- 
go. 
Proces ten odbył się na wiosnę br. w 
sądzie okręgowym i wówczas zapadł 
wyrok uniewinniający-—Tło sprawy jest 
następujące: Na początku r. 1930 prem- 
jer Bartel obejmując ponownie prezesu- 
rę Rady Ministrów wydał okólnik do pod- 
władnych sobie urzędników, w krórym 
zakazywał przyjmowania  poczęstunków 
przez wyższych urzędników państwo- 
wych. Na komisji budżetowej Sejmu mar- 
szałek Trąmpczyński z uznaniem wyra- 
ził się o tym okólniku, poczem sformu- 
łował życzenie, aby rozszerzyć go przez 
zakaz przyjmowania bez kontroli dat- 
ków na cele publiczne, lub też rzekomo 
publiczne. Motywując swoje stanowisko 
poseł Trąmpczyński podkreślił, że zna 
przykłady tego rodzaju nadużyć. Na ży- 
czenie premjera Bartla marszałek w po- 
ufnej z nim rozmowie zacytował dwa 
wypadki. Pierwszy dotyczy pewnego o- 
bywatela ziemskiego, który za uzyskana 
koncesję na wyrąb lasu dał kilkadziesiat 
tysięcy zł. na założenie gazety sanacyjnej. 
Drugi wypadek odnosił sie do r. 1926. W 
tym czasie marszałek Trampczyński bę- 
dąc w klubie łowieckim w Poznaniu usły- 
szał od jednego z członków klubu, że 
przy kupnie przez skarb państwa ma- 
jątku Runowo położonego na granicy 
polsko-niemieckiej niełaki Karol Rusz- 
czyński zarobił na pośrednictwie 100 tys. 
zł. 5-ta część z tych pieniędzy ofiarował 


płk. Maleszewskiemu na rzecz ubogich 
policjantów, wzamian za co komendant 
policji uzyskał dla niego posłuchanie u 
ministra rolnictwa. 

Kiedy płk. Maleszewski dowiedział się 
o rozmowie posła Trąmpczyńskiego z 
premjerem  Bartlem, rozesłał kilkaset 
listów do różnych osobistości ze 
świata politycznego, w których nazwał 
posła Trąmpczyńskiego kłamcą i osz- 
czercą. W taki sposób doszło do procesu. 
W pierwszej instancji zbadano Karola 
Ruszczyńskiego, który jednak nie po- 
twierdził faktu wpłacenia części uzyska- 
nej tvtułem prowizji płk. Maleszewskie- 
mu. Na tej zasadzie zapadł wyrok unie- 
winniający płk. Maleszewskiego. W dru- 
giej instancji marszałek Trąmpczyński 
prosi sąd. o przesłuchanie 3 nowych 
świadków, którzy mieli potwierdzić wy- 
suwane przez niego zarzuty. Sąd jednak 
na posiedzeniu niejawnem postanowił 
świadków tych odrzucić. W skardze 
apelacyjnej marszałek Trąmpczyński wy- 
kazuje, — że sąd nie powinien dawać 
wiary oskarżonemu płk. Maleszewskiemu, 
ą na poparcie tego twierdzenia formułuje 
przeciw  Maleszewskiemu zarzuty w 
związku z głośnym napadem na red. 
Mostowicza w r. 1927, oraz przemówie- 
niem na uroczystości policyjnej w Mo- 
stach Wielkich przed paru laty. 

W imieniu poszkodowanego skargę 
apelacyjną popiera poseł ze Stronnictwa 
Narodowego adwokat Livo. 

Proces marsz. Trąmpczyfńskiego za- 
kończył się odrzuceniem przez sad jego 
skargi, przez co wyrok I-szej instancji 
został zatwierdzony. 


Miera bez udzialu cudzoziemców w Warszawie 


WARSZAWA 20. 11. (tel. wł. G.) 
W tutejszych kołach handlowych i go- 
spodarczych wielkie poruszenie wywołu- 
je sprawa zatargu w Warszawskiem To- 
warzystwie Ubezpieczeń, przypominają- 
ca nieco sprawę żyrardowską z tą różni- 
cą, że toczy się bez udziału jakichkol- 
wiek cudzoziemcaw. 

W Warszawskiem Towarzystwie U- 
bezpieczeń doszło mianowicie do grem- 
jalnej rezygnacji zarządu złożonego z 
prezesa A. Wieniawskiego sen. Lau- 
rysiewicza i Trepki. W ślad za zarządem 
zgłosiła rezygnację większość członków 
rady nadzorczej, a mianowicie prezes 
Klarner, dr. Hilchen, poseł Hołyński, 
prof. Kostanecki i p. Machnicki. Chodzi 
tu o skargę mniejszości akcjonarjuszy, 
którzy uważają, iż są krzywdzeni wsku- 
tek uchwalenia przez większość zbyt ni- 


skiej dywidendy. W. T. U. wypłacało tyl- 
ko 6 proc. dywidendy, ukcjonarjusze zaś 
twierdzą iż powinna ona wwnosić 12%. 
Sprawę skierowali do wydziału handlo- 
wego sądu okręgowego w Warszawie, 
który wydał wyrok stwierdzający krzyw- 
dẹ mniejszości, majoryzowanej przez 
większość akcjonarjuszów. Większość 
zaś akcji w W. T. U. znajduje się w po- 
siadaniu jednego członka, którym jest 
p. A, Einhorn. Równocześnie do wiado- 
mości władz W. T. U. doszło, iż główny 
akcjonarjusz wchodzący w skład spółki 
pobierał prowizję od zagranicznych to- 
warzystw ubezpieczeniowych przy zawie- 
raniu transakcyj reasekuracyjnych. 
Konflikt powstały na tle powyższem 
przechodził rozmaite fazy i doprowadził 
wreszcie do gremialnej rezygnacji za- 
rządu i większości rady nadzorczej. 


Przed procesem narodowców w kadzi 


WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. G). 
Z Łodzi donoszą, że wczoraj prokura- 
tor tamtejszy sądu okręgowego wniósł 


akt oskarżenia przeciw 19 działaczom. 


Stronnictwa Narodowego, aresztowa” 
nym w maju i przebywającym dotąd 
pełne pół roku w więzieniach w Łą- 
czycy i Sieradzu. Proces aresztowa- 
vych. wśród których znajduje się pre- 
zes Stronnictwa Narodowego w Łodzi, 
adwokat Kowalski, oraz szereg człon- 
ków nowej rady miejskiej, odbędzie się 
przypuszczalnie w końcu grudnia lub 
na początku stycznia. 

Śledztwo obejmowało początkowo 
tylko zakłócenie spokoju w czasie zaiść 
w dniu 3 maja, przedstawionych w nie- 
dawnej interpelacii sejmowej Klubu Na- 
rodowego. Później jednak poszło w kię- 


tunku zbierania materjałów mających 
wykazać rzekomą działalność wywro- 
tową aresziowanych, w szczególności 
akcię inspiracyjną, mającą na celu wal- 
kę z rządem w drodze gwałtu I prze- 
mocy, która miała prowadzić jedna z 
grup łódzkiej organizacji narodowej. 
Akt oskarżenia opiera sie aa artyku- 
łach: 165, 154, 155, 163, 174, 127 i 170 
k. k. į zarzuca oskarżonym nietylko 
organizowanie awantur ulicznych ! po- 
chodów wbrew nakazow* władz, ale. 
także nawoływanie do przewrotu Ł 
zhrojnej walki z obecnym rządem, roz- 
powszechnianie fałszywych wiadomo“ 
ści, mogących wywołać niepokój pu- 
bliczny itd. Formuła oskarżenia jest 
rozmaita w stosunku do rozmaitych 
aresztowanych. 


dłodziejska ofiara całopalenia 


Fatalny epilog sprytnego pamysłu złodziei 


Z więzisnia Sądu Grodzkiego w Rop- 
czycach uciekło. dwu złodziejaszków, 
niejaki Skrzypek z Borku i Bednarz 
z Wolicy. Pomysłowi złodziejaszkowie 
pod osłoną ciemnej nocy, wymknąwszy 
się z więzienia, udali się prosto na fol- 
wark w Witkowicach, gdzie w odda'q- 
rem i odosobnionem miejscu od wsi 
stała wielka sterta słomy. Rzezimiesz- 
kowie wyskubałi w stercie wielki otwór 
| urządzili w niej sebie wygodny 
apartament. Mieli więc w stercie sprze- 
ty pokoiowe iak łóżka, stoły, krzesła, 
no i obfity skład cennych przedmiotów, 


pochodzących z ich własnego złodziej- 
skiego rzemiosła. 

Pewnej nocy, po udałej złodziejskiej 
wyprawie na jakiś szynk, złodzieje 
urządzili sobie w swem „mieszkaniu“ 
sutą libację. Po uczcie ułożyli się wy- 
godnie do „swych“ łóżek. każdy z cy- 
garem „w twarzy”. Aleć raptem go- 
Ścinna sterta zaczęła się sromać na 
swych lokatorów į podniecana jeszcze 
ogniem cygara, zaczęła płonąć z gnie- 
wu, obsimujac  ięzykami płomieni 
swych lokatorów. Skrzypek, mimo cież- 
kich uszkodzeń, zdołał uciec, Bednarz 


ANC 


ykwintna 


kuchnia 
pod nowym rarządem 


Pr DNIEM 


spłonął wraz zs stertą. Tak smutno 
skończyła się sielanka rycerzy nocy 
w stercie słomy. 


Otwarcie nowej linji 
okrętowej w Gdyni 


Oczekiwany jes; w Gdyni w dniu 
22 listopada. pierwszy statek „białej tio- 
ty“ włoskiej (tak nazywają statki linji 
„Italo—Somala"). Na uroczystość otwar- 
cia linii, która odbędzie się podczas po 
stoju statku w Gdyni, przybyć ma jeden 
z dyrektorów linji oraz przedstawiciel 
ambasady Italji w Warszawie. 

Pierwszy statek „Fior di Mandorlo", 
co znaczy kwiat mizdału, już przy wozi 
do Gdyni znaczne ilości towarów: 


Legjon Młodych 
a Związek Strzelecki 


WARSZAWA, 20. 11. (Tel. wł. G) 

W miarę coraz większego skłaniania 
się Legionu Młodych ku socjalizmowi i 
komynizmowi — dochodzi do coraz sil- 
niejszego zaostrzenia stosunków pomię- 
dzy tą organizacją a bardziej umiarko- 
wanym Związkiem Strzeleckim. W nie- 
których miejscowościach władze Zwiazku 
Strzeleckiego zabroniły już swoim człon: 
kom zapisywać się do Legjonu Młodych. 
Ci ostatni odwzajemniają się Strzelcowi 
pięknem za nadobne. Należy liczyć się z 
dalszem _ zaostrzaniem tego zatargu, 
zwłaszcza że władze BBWR. nastawione 
sa obecnie bardzo niechętnie do Legjonu 
Młodych. 

Jak wiadomo, w przyszłości Legjon 
Młodych ma działałć wyłącznie na tere- 
nie akademickim. zaś gdzieindziej ma 
ulec likwidacji. Przeciw temu bronią sie 
zaciekle prowincjonalne ośrodki L. Mł, 
szukając opieki nawet wśród socjalistów. 


Wygrane loteryjne 
dla biednych ludzi 


Przed kilkoma dniami w ostatnim dniu 
ciągnienia II-zj klasy 31 Polskiej Loterji 
państwowej został wylosowany Szereg 
głównych wygranych. I tak: jedne 100.000 
zł padło na numer 133,710, zakupiony w 
Katowicach, drugie 100,000 zł. na humer 
154,582, będący w posiadaniu Łodzian, 
Również w Łodzi padła wygrana 50.000 
zł, na Nr. 11.588, Jak się okazało, fortuna 
prawie wszyscy wygrywający to ludzie 
sprawiedliwie podzieliła sw: dary gdyż 
ciężkiej pracy: robotnicy, rzemieślnicy 1 
wyrobnicy, Każdy z nich miał jedną 
ćwiartkę, 

Największą niespodziankę los sprawił 
jednej z ćwiartek w Katowicach: wygraną 
20.000 otrzymała biedna wdowa, p. Soli. 
kowa, która utraciła męża przed miesią- 
cem. W domu była wielka bieda: Trudno 
bylo ufrzymać dwoje osieroconych dzie. 
ci i p. Solikowa była zmuszona oddać je 
pod opiekę ich dziadka, bizdnez> girnika 
kopalni ,Bera*, Karola, Szcjny, kóry, 
zarabiając zaledwie 100 sł mieniączni3, 
musiał z tego utrzymać całą rodzinę, złu. 
żoną z 6 osób, Można sobie * wyobrazić, 
jakie piorunujące wrażznie wywarła na 
tych biednych ludzi wielka wygrana, Dziś 
już dzięki loterji mają zabezpieczony byt 
na przyszłość, 

Również i w Łodzi sporą zotćwke o” 
trzymali ludżi3, bardzo tego potrzebują” 
cy. Po 20-000 zł. wypłacono dwom rze. 
mieślnikom p, Z. i M, Grinsbirgom, taką 
również kwotę otrzymała córka rzemieśl, 
nika, p. Helitówna, i akwizytor tćdzki p. 
Hamer, Łódzką zaś wygraną 50.000 zł. po: 
dzielili się: drobny przemysłowiec p, Bre. 
ner, krawcowa p, U, R.. pracownik fryz. 
jarski p. G. E. i urzędnik p. R. A 

Wszyscy próbowali szczęścia i szczęścik 
ien nie zawiodło. Kto zatem pragnie 
mieć szanse wygrania w klasie Ill.ej, ten 
wimizn odnowić swój los najpóźniej do 
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Trudności genewskie 


Wielką polityki przeniosła się znowu 
do Genewy. Zbiera się tam Rada Ligi 
na krótką sesię, w ciągu której ma 
„załatwić“ wlokący się od kilku lat za- 
targ między Boliwią a Paragwajem o 
tsrytorjum Gran Chaco. Określenie nie 
jest Ścisłe, nie chodzł tu bowiem tylko 
o spór międzynarodowy, ale o praw- 
dziwą wojmą, jaka się toczy w puszczy 
południowo - amerykańskiej, i nie roz- 
strzygnięciem in merito ma zająć 
się obecnie Rada, ale załedwie sprowa* 
dzeniem rozejmu. Zalecenia Rady mają 
iść -w tym kierunku, by między: armia* 
mi walczącemi stworzoną została stre- 
fa neutralna, by specjalna Komisja mię” 
dzynarodowa czuwała nad przestrze- 
ganiem rozejmu i by za miesiąc zebrałw 
się w Buenos Aires konferencja dla za” 
warcia pokoju. Jeśli układy w ciągu 
miesiąca nie dadzą rezultatu, to spra- 
wa będzie przekazaną Trybunałowi 
Haskiemu. 

Państwa walczące zostaną posta” 
wione przed dylematem: propozycie 
Rady w całości przyjąć lub odrzucić. 
Ale nawet jeśli je przyimą, to zawiły 
ten spór, za którym sto, wielki prze- 
mys? naftowy, potrwa jeszcze bardzo 
długo. Procedura Ligi jest straszliwie 
przewlekła, jej moralny a torytet nie- 
wielki, Środki represji w praktyce pra- 
wie nie istnieją. Boliwia t Paragwaj 
zawrą pokój jeśli zechcą. O ileż prędzej 
doszłyby do porozumienia, gdyby np. 
Liga potrafiła odciąć im dowóz broni 
i amunicji. Rada Lig! czuje dobrze upa- 
dek prestiżu, jaki ta przeciągająca się 
wojma jej przynosi, jednak jest wobec 
dwóch małych państw bezsilną. Jakaż 
to przestroga dla tych, którzyby chcieli 
zbytnio liczyć na jej pomoc w walce 
z potężnym napastnikiem! 


Jugosłowiański minister spraw zagr. 
p. Jewticz powiększy jeszcze kłopoty 
zenewskiego aeropagu, wnosząc przed 
nim skargę na Węgry. Dochodzenia 
śledcze władz jugosłowiańskich ustali- 
ty podobno, że organizacje terrorystów, 
które przygotowały i wyx«onały za- 
mach na króla Aleksandra, nietylko 
rozwijały swobodną działalność na te- 
rytorium węgierskiem, ale nawet cie- 
szyty się tam pomocą niektórych agen 
tów rządowych. Dowody, jakie p. Jew- 
ticz złoży w Genewie choć jeszcze nie- 
znane, budzą w kołach Ligi duże zanie- 
pokoienie. Delegat Jugosławii ma na 
rodstawie art. 11 statutu Ligi pełne 
będzie musiała zażalenie jego wpisać 
na porządku dziennym sesji następnej 
(styczniowej), ale jeśli taka drobna į da- 
leka sprawa Gran Chaco tyle sprawia 
augurom genewskim trudności, to o ileż 
trudniejszą i niebezpieczn'ejszą dla nich 
będzie ta druga sprawa, w którsj w 
grę wchodzi nietylko prestiż dumnych 
Węgier, ale i stojącego za nimi poitęż- 
nego. protektora, jakim są Włochy. Zar 
nosi się tu na wielki pojedynsk nietylko 
między Jugosławią, ale całą Małą En- 
tenta (gdyż Czechosłowacja į Rumunia: 
poprą z miejsca skargę belgradzka) 
z jednej a Włochami z drugiej strony. 
Jakąkoiwisk byłaby decywa Rady Li- 
gi, potępiającą lub uniewinniającą We- 
zry; pogłębi ona jedynie napięcie, ja- 
kie już istnieje między M. Ententą a 
blokiem rewizionistycznym. A właśnie 
zaostrzenia tego antagonizmu starają 
się za wszelką ceną uniknąć: Anglia 
i Francia, zwłaszcza ta ostatnia, która 
iest sojuszniczką Jugosławi: i która za” 
wierzą w najbliższym czasie wystąpić 
w Rzyinis z pośrednictwem między Jun 


gosławją a Włochami. „Framoję więc 
skarga p. Jewticza stawia w pozycji 
szczególnie delikatnej. Byłoby oczywi: 
ście jeszcze gorzej, gdyby Rada Ligi 
z braku jednomyślności niə mogła po- 
wziąć żadnej uchwały. W tym wypad- 
ku ucierpiałby prestiż Ligi w dużo 
większej mierze niż z powodu niezałat- 
wienia jakiegoś tam sporu w dalekiej 
Azji lub Ameryce, Francja dążyć będzie; 
do uniknięcia głosowania, któreby ją 
pizeciwstawiło Włochom i postawiło 


albo ją samą albo Włochy w mniejszo” | 


ści. Być może, że w wyniku podróży 
p. Lavala do Rzymu p. Jewticz skargę, 
wycofa. Nie jest to jednak pewnetm; 
i bliska podróż p. Lavala nabiera w 
tych warunkach jeszcze większego zna” 


czenia. } 


Inna trudność — kwestia plebiscytu 
w Saarze — została narazie odroczo- 
na, gdyż Komisja Tnzech, która w Rzy- 
mie przygotowuje referat w tej spra- 
wie — prac swych ieszcze nie ukoń- 
czyła. Plebiscyt jednak jest już bliski 
— 13 stycznia 1935 r. — i (uż w naj- 
bliższym czasie będzie musiała Rada 
załatwić wszystkie problemy z nim 
związane, zwłaszcza problem rozra- 
chunków finansowych między Saarą a 
Francją į problem bezpisczeństwa oby- 
wateli, którzy w plebiscycie głosować 
będą za utrzymaniem status quo. Decy- 
zje Rady wychodzić więc będą z zało- 
żenia, że Saara przypadnie Niemcom, 
gdyż w razie uttzymania stanu obecne- 
go Francja dalej zatrzyma kopalnie wę- 
gla w Saarze a przeciwnicy Hitlera bę” 
dą tam mogli rozwijać swobodną dzia- 
łalność. Poza temi jednak sprawami 
przyidzie pod obrady jeszcze memorial 
p. Knoxa, prezesa rządu w Saarze, o- 
skarżający organizację hitlerowców 
tamtejszych o wykonywanie terroru, 
szpiegostwo, odbieranie rozkazów z 
Berlina, o sabotaż aktów rządowych 
itd. Memorja! Knoxa kwestjonuje więc 
zasadniczy warunek pizbiscytu: jego 
szczerość i niezawisłość. Działają po- 
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nadto pewne międzynarodowe siły, by 
plebiscyt odroczyć. Istnieje wreszcie 
ciągie obawa puczu hitlerowców, któ- 
ry wywołałby wkroczenie wojsk fran- 
cuskich. Saara staje się na pewisn czas 
punktem najbardziej  newralgicznym 
Europy. Francja jednak nie okazuje — 
mimo zachęt ze strony żydów i II Mię 
dzynarodówki — ochoty do angażowa- 
nia się w tej sprawie przeciw Niemcom. 
Jeśli więc Niemcy nie popełnia iakiegoś 
grubego nietaktu. to do plebiscytu doj- 
dzie bez incydentów 
znaczonym. 
Obok Rady Ligi zebrała się dziś na 
jedyne posiedzenie prezydjutn Konfe- 
| rencji Rozbrojeniowej. P. Henderson 
chciałby doprowadzić do jakichś czę- 
ściowych konwencyj w braku iednej, 


w term'nie wy- 


obejmującej całość problemu. Projekt 
nie ma szans, już choćby z powodu 
oporu Sowietów. (ax) 


Sprawy f ;nansowe 
1. 
Zagłębia Saary 

PARYŻ, 20. 11. (PAT). Havas twier- 
dzi, że rozmowy trzech nad Sprawami 
finansowemi i ekonomicznemi Zaglęhia 
Saary: w czasie plebiscytu postapiły 
naprzód, Przewiduje się w tej sprawie 
nawet pewne odprężenie, które należy 
zawdzięczać wysłuchaniu przez komitet 
raportów rzeczoznawców filemieckich i 
francuskich: WW tych warunkach prze- 
wodniczący komitetu Aloisi przedstawi 
Radzie Ligi swój raport w końcu tygod- 
nia. Wobec osiągniętych wyników moż: 
na przypuszczać, jż Rada Ligi wyczerpie 
zagadnienie plebiscytu w ciągu jediego 
dnia. 


Kło dba o swoje zdrowie , 
się na wypadek choroby 


Pierwsze w Polsce 


Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych 


na wypadek choroby w 


e 
arszawie 


(kanc. przez M. Skarbu L. U, U 2751/2/3t z dnm 7 lipca 1934 r.) 


Ubezniecza każdego na wypadek choreby., 


Ubezpiaczony ma pemoc lekarską 


u wybranego przez siebie lekarza Otrzymuje wszelkie lekarstwa. Leczy sie w doweluym 
szpitalu. Towarzystwo pokrywa 75°% kosztów leczenia: Za drobną składkę miesięczną 
gwarancia zdrowia. Rodzina składająca się z 5 osób płaci składkę miesięczną Zł. 22 50. 


Ubezpiecz się, a zapewnisz sobie zdrowie ! 


1924 


Infermacyj udziela: Oddział na Małopolskę Wschodnią, Lwów, Sykstuska 43 D. 
telef. 59-67 w godz. 9—13 i 15—16 Zapytania pisemne załatwiamy odwrotną pocztą. 


Budżet oświaty na r. 1935-6 


W projekcie budżetu państwowego 
na rok 1935/36 wydatki na oświatę 
preliminuie się w kwocie 2946 milj. 
zł. Jest to najniższa suma, jaką budże- 
ty ostatnich lat poświęcają na oświatę. 
Wydano bowiem na szkolnictwo: 


w r. 1929/30 471,4 milj. zł. 
w r. 1930/31 443 mij. zł. 
w r. 1931/32 360.5 mili. zł. 
w r. 1932/33 324.0 mili, zł. 
w r. 1933/34 320.9 milj. zł. 
w r. 1934/35 uchwalono 312,2 milj. zł 
w r. 1935/36 prelim. się 294.6 milj. zł. 


A zatem w ciągu 6 lat kryzysowych 
budżet oświatowy został zredukowany 


| o sumę 176,8 milionów złotych. To sta- 
| nowi 37,5 procent. 

Poza temi wydatkami znajdują się 
fundusze administrowane przez Min. 
WR t OP. Wynoszą one 48.025 tys. zł. 
Są to. fundusze: opłat akademickich 
8.920 tys. zł, stypendjów akademickich 
1545 tys. zł, szkół zawodowych 4.600 
tys. zł, i nowy naiwiększy, Fundusz 
Szkolny 32.960 tys. zł. 

Powstanie on z nowowprowadzonej 
daniny szkolnej: 18 mili. zł t z opłat 
uczniów 14.560 tys. zł. Danina będzie 
podatkiem od mieszkań. Płacić ją będą 
także ci, którzy są zwolnieni Od po- 
datku mieszkaniowego w miastach oraz 
gospodarze wiejscy. 


Najwybredniejszym polecamy cukierki 


grylażowe Toscanka „Hazet“ 


Echa dnia 


„Podziemną zgraja” 
w Legjonie Młodych 


O tej zgrai, to bynajmniej nie piszę 
ja. Pisze, a raczej mówi o tem sam „P. 
O. Komendant Główny L. M.“ p. Bielski 
w ostatnim (46) n-rze „Państwa Pracy" 
Wobec coraz postępujących buntów i 
rozłamów w L. M. p. Bielski wygłosił w 
dni* 15 bm. wielką mowę, w której Os 
świadczył: l i 


„Bezpartyjny Blok, a raczej jego Se. 
kretarjat Generalny, wystąpił z kon. 
cenpcją unormowania stosunków na Od- 
cinku miodzieżowym. Zasady tej kon" 
cepcji zostały ujęte w specjalnym o. 
kólniku, który szczegółowo omawia za. 
gadnienie L, M. 

Ponieważ dookoła sprawy. powyże 
szego okólmika buduje się fantastyczne 
domysły oświadczam: 

1, Okólnik powyższy wydany został 
bez zanoznania mnie z jego treścią, a 
wiec i bez mojej jako komendanta 
głównego zgody. 

2, Z treścią powyższego okólnika 7a: 
roznałem się dopiero po jego ogłosza. 
niu, wówczas zwróciłem się do Sekre. 
tarjatu generalnego. gdzie okólnik po- 
wyższy został mi odczytany. 


A więc B. B. chciał chwycić za teb 
„Legion“. aby go później rozwiazać? 
Dlaczega? Czyżby wpłvwv komunistvc7- 
ne w „Legionie“ były tak silne, że BB 
zaczeło sie hać? A może BB. obawiała 
sie nie młodolegionowvch komunistów, 
lecz konkurencii w „terenie“, Głównym 
hawiem nostulałem okólnika BB. hvło 
naraniczenie „Legjonu* do terenu aka- 
demickiega. 

W wyniku ostatecznym „legjoniści” 
askarżaia „Komende Główna" o zdradę 
i faszvzacie" Legionu 1 twierdzę. że 
«tównym arentem BB. iest sam p. Bjel- 
evi. Oddział L. M. we Włocławku uchwa- 
tit nawet (podaię za „Robotnikiem”): 


„wypowiedzieć posłuszeństwo P. o 
komendantowi głównemu Legjonu Mio 
dych inż. Witoldowi Bielskiemu Przez 
zawieszenie wykonywania jago ro7ka. 
zów. — zmierzających do faszyzacji La, 
ałonu: 


Sam zaś p. Bielski w swojei mowie 
nawzajem mówił pieknie o „podziemnej 
zgrai* w „Legionie“, a celem dodania 
splendoru swym słowom powiedział nad- 
uroczyście: 


Poleciłem na dzisiejszą odprawę spre 
wadzić sztandary oreanizacyjne, aby 
słowom. które tu padają nadać wage 
znarznieiszą, niż maja słowa pmwdy. 


Karierowicze „w Legjonie Mł., 


Dalej zastanawiał się p. Bielski nad 
tem, czy są prawdziwi młodolegjoniści 
czy też ich niema: 


Nie, legioniści, twierdzę że prawdzi. 
wych wyznawców idei młodolegjono' 
wej szukać należy nie między dezerte. 
rami. Bo gdyby tak miało być, gdyby 
ponadto prawdą były te wszystkie bez. 
denne głupstwa, o powszechnem karje. 
rowiczostwie, o nieustannem marzeniv 
o posadach i stynendjach, to nie war 
to byłoby bronić organizacji, ć 


Być może zresztą, że „łegjoniści" nit 
marzą o posadach i stypendjach, ale chy: 
ba dlatego, że je mają. P. Bielski jednak 
potrafi aż tak poetyzować: 


Znamy to „karjerowiczostwo”, Gorż. 
ko odczuwamy go w młodych, silnych, 
ale jak często głodnych brzuchach. Mro. 
zi nas ostrym wiatrem poprzez liche œ 
dzienie i dziurawe buty, 


No, brzuchy mają silne i pojemne, to 
prawda, ale czy głodne? Toć tylu naro- 
dowców wyrzucili na bruk, i dzisiaj żrą 
się jeszcze z BB. że im mało? 

Na końcu p. Bielski proklamował 
swoim poddanym, że „Legion“ będzie i 
(basta. Zapomniał biedaczyna, co powie- 
dział w środku swojej mowy o „czynnie 
kach naiwyższych'”, 


Str. & 


Cd lat I5 w służbie dziecka Puder Beber, 


4 Natychmiast po objęciu przezəm- 
nie stanowiska p. ©œ K. Gł, zwróciłem 
się do najwyższych czynników w Pań, 
stwie, z prośbą o pomoc moralną dla 
L. M, w rozwijaniu przez niego ekspan_ 
ji na wszystkie tereny, O ile jest mi 
wiąctgmo, decyzja o zlikwidowaniu I. 
M, nie zapadła, 

Jeżeli więc „najwyższy czynnik” po- 
%15 idźcie dziatki do djabła! to „Legjon 
Młodych" rozleci się jak kupa śmieci. 
i co tu wrzeszczeć o samodzielności ide- 
owej 


Tacy młodzi, a luż sprawiają 
imieniny 


W tym samym (46) n-rzć „Państwa 
Pracy“ czytamy: 


W dniu 13-ym listopada br, w Ko- 
məndzie Głównej L- M. zebrali się w go. 
dzinach popołudniowych wszyscy Człon” 
kówie Komendy Głównej oraz współ. 
pmceownicy szefostw i wydziałów, aby 
ziożyć p. o. Komendantowi Głównemu 

Życzenia Luleninowe. 

Komendantowi Bielskiemu wręczono 
pamiątkowy album z  fotografjami 
wszystkich członków i współpracowni- 
kćw Komendy Głównej, 

A to sprycłarz ten p. Bielski. Taki 
młodziutki (Legjon Młodych), a imieni- 
ny już obchodzi. Pewnie myśli, że w ten 
sposób upodobni się do „czynników naj- 
wyższych.“ 


A 


Dante, Michal Aniol 


i Garibaldi byli Niemcami 


Znaną oddawna jest bezceremonjal- 
ność, z jaką Niemtcy anektują na rzecz 
swoją najwybitniejszych uczonych i arty- 
stów całego świata. 

Na tym punkcie my specjalnie nie- 
jedno mielibyśmy do powiedzenia, żeby 
tylko zacząć od Kopernika. 

Ruch ten przybrał ogromnie na sile 
ż chwilą dojścia do władzy narodowych 
socjalistów. Ktokolwiek stworzył coś 


wielkiego, ktokolwiek odznaczył się 
czemś na polu sztuki, wiedzy, nauki, 
kultury, — ten nieuchronnie musiał być 


i jest Niemcem! 

Tak więc pojawiła się niedawno książ- 
ka pt. „Niemcy we Włoszech”, z której 
dowiaduje się świat cały, że wszyscy 
wielcy ludzie we Włoszech — od czasów 
średniowiecza pó dzień dzisiejszy byli 
Niemcami z pochodzenia. A więc Dante 
Alighieri — to Aigler, Leonardo da Vinci 
— Winke, Michał Anioł Bounarotti — to 
Bohnrodt, Garibaldi — Kerbolt, Rafael 
Sancio — Sandt itp. 

Inny uczony niemiecki, prof. Zimmer, 
w dziele swem  „Historja astronomii“, 
podciąga pod rubrykę uczonych nie- 
mieckich — wszystkich astronomów na 
obu półkulach. od Galileusza począwszy. 

Brednie te kursują swobodnie po 
Niemczech, a żaden objektywny I ucz- 
ciwie myślący uczony nie ma odwagi ich 
prostować, lub poprostu nie może zostać 
dopuszczony do głosu. 


Licvtacja bibljoteki 
Napoleońskiej 


Jak już donosiliśmy, odbywała się 
w Paryżu licytacyjna sprzedaż boga- 
tych zbtorów Emila Brouwet'a. obet 
mułąca szereg autografów, listów, bro- 
szur, drnków į książek z biblioteki Na- 
poleona. 

Miedzy inneml sprzedano za 13 ty- 
siecy franków „Podręcznik małematy- 
ki“, zaopatrzony własnoręcznym pod- 
pisem ucznia Buonaparte, — dalej prze 
pysznie oprawne dzieło „Les oiseaux 
d'Egypte“, (Ptaki Egiptu) ofiarowane w 
swoim czasie przez Napoleona carowi 
Aleksandrowi, za tę samą cenę. 

Najwięcej zainteresowania  budzł 
niewielki manuskrypt, z którym jak 
mówią, Napoleon nigdy się nie rozsta- 
wał. Jest to „Statystyka Burbonów 
i ich wspólników”, zawierająca nazwiska 
przeszło sześciuset osób, podejrzanych 
o sympatję do Burbonów. 

Cenny ten manuskrypt nabyło Ar: 
chiwum Państwowe w Paryżu. 

Ogółem sprzedaż biblicteki przynio” 
sła sumę 236 tysięcy franków. Wynik 
ten świadczy, że weg Francji nie brak 
tibijofiów, a kult wielkiego Cesarza 
i nadal jest żywy- 


„KURJER” 


z dnia 21 listopada 1934 
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Nieświadomość i oklaski 


Prof. Ajdukiewicz o metafizyce 


Ździwienie dziś i ongiś przywiodło 
ludzi do filozofowania") 
(Arystoteles). 

Nie wiem, czy to co napiszę, zasłuży 
sobie u czytelnika na miano filozofji — 
w każdym razie będzie miało przynaj- 
mniej wspólne z nią źródło. Nie będzie 
podyktowane żadną animozją, do której 
nie ma osobistych racji — ale będzie po- 
częte z tego zdziwienia, w którem Ary- 
stoteles upatruje źródło wszelkiej filo- 
zofji. 

Ale najpierw muszę powiedzieć o co 
chodzi. Było to na uroczystej inauguracji 
roku akademickiego na uniwersytecie 
Króla jana Kazimierza. Prof. Aidukie- 
wicz wygłosił wykład inauguracyjny na 
temat „rzeczywistość naukowa a rze- 
czywistąść potoczna”: Na wstępie wska- 
zał na przeciwieństwo między obrazem 
naturalnym Świata a naukową jego in- 
terpretacją u popularyzatorów dzisiejszej 
fizyki w rodzaju Sjr Jeans'a. Następnie 
uzmysłowił prelegent subjektywizm na- 
szych danych zmysłowych przykładetn 
„lamy barwnej rzuconej na tło naszej 
świadomości przez politurowaną po- 
wierzchnię mebla —— (ilustracja dobrze 
znana czytelnikowi szkiców  filozoficz- 
nych Russel'a z przed 20 laty, która jed- 
nak i w powtórzeniu nie traci). 

Dalej mówca przeszedł do porządku 
dziennego vad subiektywizmem Kanta. 
który uznał za przezwyciężony — (nie 
wspominąjąc zresztą bliżej przez kogo). 
Wyjaśnił pogląd dzisiejszej logiki na 
znaczenie sądów jako klasyfikacji przed- 
miotów, o których orzekają. Rozróżnił 
w teorjach naukowych element tautolo- 
giczny (apioryczny, analityczny) od pier- 
wiastka empirycznego (induktywinego, 
doświadczalnego) by postawić tezę, że 
każda choćby najskromniejsza hypoteza 
naukowa po wyłączeniu z niej składni- 
ków tautologicznych mus! zawierać w 
swym skrócie resztę, której równoważ- 
ne twierdzenia muszą się dać wypowie 
dzieć w postaci potocznego doświadcze- 
nia. Po raz drugi pożegnał Kanta z jezo 
sądami syntetycznetni a priori. by wresz- 
cie zakończyć temi słowy swój wykład: 
a więc zaspokojenia swych metafizycz= 
nych potrzeb nie może człowiek znaleźć 
na drodze naukowej tylko irracjonalnej'* 
Poczem nastąpiły oklaski: 

Słowa te mnie zadziwiły: Zadziwiły 
mnie następując niby konkluzia po 'wy- 
kładzie, Tymczasem w wykładzie nie 
było ani słowa o rictafizyce. Znany jest 
wprawdzie sofistyce Ów trick czwarte” 
go pojęcia wprowadzonego ukradkiem 
do konkluzji, gdy go nie było wcale w 
przesłankach. Ale czyżby profesor logiki 
nie wiedział o tem? A wiec widocznie 
dla p. Ajdukiewicza metafizyka pokry- 
wa się z owym światem transcendent- 
nych polęć nowoczesnej fizyki jak elek- 
tron, atom, promieniowanie ete. Byłoby 
to nowe zastosowania tego słowa. nie- 
znane Arystótejlesowej _ metaflzyce 
(Metaph. IV. 1003, a. 21- VI., 1. 1026, a. 
24 nñ.) jak i obce współczesnemu zwy- 
czajowi ięzykowemu. A wszak sam p. 
profesor w swym wykładzie podkreślał, 
że koniecznym warunkient prawdy zda- 
nia jest używanie jego terminów w zna- 
czeniu przyjętem przez zwyczaj ięzyko- 
wy. Gdyby więc tak było, zdanie koń- 
cowe p. Aidukiewicza byłoby niepraw- 
dziwe: - 

Ale móże.p. Ajdukiewicz istotnie po- 
pełnił sófizmat bo i profesorowi logiki to 
się przytrafić może — i użył słowa „me- 
tafizyka* w końcowym zwrócie w sen- 
sie przyjętym powszechnie, — mimo iż 
o niej poprzednió milczał, W takim razie 
to ostatnie zdanie byłoby fałszywą kon- 
kluzia nie tkwiąc w przesłankach ale 
mogłoby być prawdziwe niezależnie od 
nich. 

Takie twierdzenia słyszeliśmy już nie 
raz. Czytaliśmy je u modernistów zagra- 
nicznych i swojskich. Ale p. Ajdukiewi- 
czowi nie wolno było ich wypowiadać 
po tem, co poprzedziło. Powiedziai bo- 


1) Metaph, I. 982 b, 12, 


wiem, że dopuszczalną w nauce jest teza 
„zy hypoteza ta, której część nie — ana- 
lityczna (nie — tautologiczna) czy sama 
w sobie, czy w równoważnikach obię- 
tych jej skrótem, pozwala na ujęcie w 
ramy potocznego doświadczenia 

Oczywiście jeżeli przez doświadcze= 
nie rozumie się eksperyment przyrodni- 
Czy, to tym wymaganiom nie odpowie 
mstylko metafizyka ale i historja, która 
nie może zaprodukować dla historyka 
filmu bitwy pod Grunwaldem. Jeśli jednak 
przez doświadczenie rozumie się bezpo- 
średnią daną świadomości. to w tym ra- 
zie metafizyka jest nauką na tych sa- 
tych prawach co przynajmniej historja 
lub prawo. 

Nie zatrzymując się nad definicją me- 
tafizyki weźmy jei główny problem: 
istnienie Boga, o którym mówi skład 
apostolski: Stworzyciela nieba i ziemi. 
Zdanie „Bóg jest“ może być dwojako 
przedmiotem naukowego dowodzenia: 
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raz historycznie, powtóre filozoficznie. 
Historycznie Zapewne p. Ajdukiewiczo- 
wi, który bądź co bądź żyje w katolic- 
kiem środowisku społeczneni musi być 
wiadomem, że największem Świętem ka- 
tolickiem jest Zmartwychwstanie Chryv« 
Stusa. Ponieważ medycyna nas zape« 
wnia, że człowiek. z którego krew upły: 
nela, którego setce bić przestało, a na- 
wet zostafó nawskroś przebodzone, któ- 
rego bezkrwiste ciało 3 dni spoczywało 
w szczelnym (kamiennym) grobowcu, — 
własną mocą (ani żadną ludzką mocą) 
do życia powrócić nie może, — więc 
zmartwychwstanie Chrystusowe jako 
fakt historyczny dany w bezpośredniem 
doświadczeniu świadkom, którzy go opi- 
sali, spełnia warunek  epistomologiczny 
żądań stawianych przez p. A. prawdzie 
naukowej Że zaś Chrystus wskazał na 
Boga jako sprawcę z'martwychwstan.a 
(ew. św. Jana V. 21) więc widocznie 
jest Bóg Stwórca wszechświata i życia. 

Zapewne p. A. może powiedzieć, że 
nie wierzy ewangeljom, ale w takim ra- 
zie równie dobrze można nie wierzyć w 
istnienie Scypona Atrykańskiego czy 
Tyberjusza, których historyczne uwie- 
rzytelnienie nie może się mierzyć co da 
wartości ani zachowania źródeł z nasze- 
mi ewangeljami. 


X. Adam Bogdanowicz. 


kacia 
majątków 


31678 i fabryk 


P. Sanojca znów w sądzie 


Sprawozdanie z rozprawy przeciwko Rudykowi i Błońskiemu 


Kołomyja, w listopadzie 1934. 
-„„Dano do gazet tak miejscowych 
„ak krakowskich i lwowskich notatki, 
że magistrat nie płaci pensji urzędni- 
kom, Uważam to za podłe łobuzer. 
stwo"... (J, Sanojca w tygodniku swym 
„Zjednoczenie“, Nr. 18 z 29, IV. 34) 


Jeszcze nie przebrzmiały echa roz“ 
prawy sądowej o jajobicie p. Sanoicy, 
4 iuż przed kratkami sądoweńi stanął. 
urezydent Kołomyi i znów w roli bro- 
uiącego siebie.. oskarżyciela positko- 
wego czyli poszkodowanego. Rozpra” 
wy te maią fatalny wpływ na ustosun= 
kowanie się mieszkańców wobec u- 
rzędu prezydenta miasta. Naczelny 
mieszczanin, który powinien być wzo- 
rem onót ij powagą swą dodawać splen 
doru fotelowi „ojca miasta“. w podsta- 
wieniu p. Sanojcy jako „wartości, — 
przemienił się w trefnisia. który swoje- 
mi występami rozśmiesza mleszkań- 
«ów: Do łsz i do rozpuku! Nawet 
dzieci szkolne śmieją się, słysząc bal- 
konowe autoreklamy pana sanojcowe, 
w guście: „ja wasz prezydent, ja, 
wasz ojciec!” 4 

Jak zacytowaliśmy ra wstępie, Sa- 
nojca nazwał „podłem łobuzerstwem* 
stwierdzenie, że tak gospodarzy finan- 
sami, jż nie wypłaca pensyj. Przeczył 
wiec temu. 

Kłamliwość zaprzeczeń udowodniły 


rozprawy sądowe właśnie na tle... 
tlepłaconia poborów. 
Już po obiciu p. Sanojcy jajami 


przez 70-lstnią staruszkę Śliwińską, dò 
stanisławowskiego Urzedu Wojew. 
wpłynęło niepodpisane zażalenie, że 
Satoójca nie wypłaca kilkumastożłoto- 
wych emerytur głodującym starusz- 
kom. Natomiast, że Sanojca końmi 
magistrackiemi obrabia swoje pola lub. 
rozbija się po szynkach albo używa 
koni na przejażdżki dla żony i odwo- 
żenie swych dzieci do sżkoły. I ta 
komi straży pożarnej! Gdyby zaś wy- 
buchi pożar, to sikąwki wieźliby chyba 
sami strażacy. Pozatem «  niedółęż- 
rem piśmie wyraził się autor, że nie 
odpowiada za życię Sanmojcy i gdy nie 
będzie wypłacał emerytur, skończą go. 

Pismo to Urząd Woj. przesłał ma- 
gistratowi a Sanojca Starostwu, celem 
ścigania autora za miebezpieczne po- 
gróżki. Do autorstwa przyznał się Wo- 
źny Rudyk. 

P. Sanojca zamiast zrozumieć, że 
łego sposób gospodarki skazuje na 
śmiierć głodową weteranów pracy i 
starać się zaradzić złemu, — winę 
wszystkiego insynuuje „endekom”, ra- 


D a A AZ, 


dnym Stronnictwa Narodowego 1... sjo. 
nistom! Komplot endecko - sjonistycz= 
nyl Biedny i zniedołężniały miasta par 
ter! Wybory do Rady miejskiej odby- 
ły się 10. 12. a pan prezydent mie Wie 
jeszcze, że Stronnictwo Narodowe, 
usunąwszy się, nie wysłało do rady 
ani jednego swego przedstawiciela? 

Skąd więc ct „endecy'? Chyba, że 
nimi nazywa p. Sanojca wszystkich, 
którzy nie uznają jego mądrości. W 
takim razie cała Rada jest... +; endecka" 

Oto p. Sanojca posunął się do twier 
dzenia, że w krokach emerytów dopar 
truje się specjalnej akcjł, skierowanej 
przeciw niemu. Niezadowolenie wśród 
emerytów szerzą — zdaniem p. Sanoj- 
cy — pewne jednostki, aby spowodo- 
wąć czynny napad na Sanoicę. Rzeko- 
mo wielokrotnie ostrzegano go o zamie- 
rzonych napadach. Ze strony niezado- 
wolonych (czyżby byli į zadowoleni?). 
Wobec tego, że — zdaniem  Samoicy 
— wśtód radnych grupa slonistów | 
zwolenników Stronniviwa Narodowe- 
go tworzą opozycję, którą on zwalcza, 
uważa, że niektórzy z tej opozycji 
buntują przeciw niemu niezadowolo” 
hvch pracowników miejskich. 

Jednym z takieh właśnie, którego, 
p. Sanojca podejrzewa o wykorzysty- 
wanie tej atmosfery jest adwokat Dr. 
Krämer, w czem utwierdza go oko- 
liczność, że dr. Krämer dłuższy czas 
konfereował z wożnym Mgtu Rudy- 
kiem, rzekomo jednym w najbardziej 
agresywnie do Sanojcy odnoszących 
się pracowników miejskich, pozatem 
podejrzewa. że dr. Krämer z ramienia 
sioristów subwencjował wyjazd Ru 
dyka do Warszawy, gdzie ten żali] się 
na Sanojcę w ministerstwie. 

Oprócz Rudyka zalewa? Sanoity 
sadła za skórę Mieczysław Błoński, 
em. agènt pólicji miejskiej, który nie- 
dawno został uwolniony od zarzutu 
namawiania miewiast do obicia Sanoj 
cy jajami. Lefbzwardzista  Sanoicv, 
woźny Karol Lutnik słyszał, że Błoń- 
ski, sy stanie pijanym mówiąc o Sar 
rojcy, uży! specyficznegc powiedzonka 
do czego dodał, że sam kiedyś złapie 
Sanojce na ulicy i wybiie po „mordzie“ 
Urzędnik * Antoni  Mykietiuk słyszał 
Błońskiego+mówiąccgo: „tego łajdaka 
musimy się pozbyć”, a dozorca Piotr 
Hrvniuk słyszał rozmowę Jana Klusika 
z Błofńskim. który powiedział „trzeba 
go będzie dobrze ohić pałką wśród 
tynku". Wreszcie Błoński w biurze 


(Ciąg dalszy va str. 5 
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(P. Sanojca znów przed sądem) 
(Ciąg dalszy ze str. 4) 


naczelnika Mgtu inż. Tadeusza Wasi 
!ewiczą zapowiedział, że jeśli Sanojca 
nie wypłaci mu poborów, zrob! mu s- 
wanturę. I 
Za to wszystko aresztowano Rudka 
i Błońskiego a w dniu 17 bm. stanęli oni 
przed sędzią grodzkim p. Polańskim, 
jako oskarżeni, pierwszy o niebezpiecz= 
ne pogróżki, a drugi o niewłaściwe za- 
chowanie się w urzędzie. Rudka bronił 
adw. dr. Bosakowski a Błońskiego dr. 
Krämer. Poweselał i szary budynek są- 
dowy, gdy z trzaskiem bicza zajechał 
bryczką magistracką p. Sanojca. Woźny 
Lutnik też miał galantą liberję. Służbo- 
wy występ. Trybun ludu (o wywłasz- 
czenie bez odszkodowania), wygolił się 
jak na premjerę. Nawet manicure upra- 
wia i zapuścił nowo — widać — modne 
paznokietki.. prostokątne. | 


iz XĆ mm 
ZEZNANIA OSKARŻONEGO 


Mała salką sądowa wypełniona po 
Stzegi. Szmer zdziwienia wywołało zia- 
wienie się ze strony p. Sanojcy obrońcy 
dra Singera. będącego syndykiem Mgtu! 
Sanojca z adwokatem, kiedy inni są o- 
skarżeni! 

Osk. Rudyk przyzmał się do napisa- 
mia listu, tłumacząc się z rozżaleniem, 
gdyż w czasie choroby dziecka Żona 
Marja poszło do Sanojcy, z błaganiem © 
5zł. naleki a Sanojca pozłaskał ją pod 
brodę i odpowiedział: „pani jeszcze mło- 
da i ładna, to pani pieniędzy nie trzeba, 
ja zresztą bani dzieci nie narobiłem* — 
i wyrzucił ją. Deputacji pracowników P 
Sanojca odpowiedział, że pieniędzy nie 
da choćby i pozdychali z głodu, ma bo- 
wiem dużą famillję, to mu będzie pełnić 
służbe w Mgcie. Deputacii kobiet, pro- 
szących o pieniądze na chleb dla głod- 
nych dzieci rzucił: „ja wam dzieci nie 
narobiłem*, wreszcie emerytom oświad- 
czył, że mogą pisać do Województwa, 
Ministerstwa i nawet do samego marsz. 
Piłsudskiego, jemu jednak nikt nie nie 
zrobi. bo on sam jest marszałkiem. 

Osk. Błońskiemu, którego eksmito- 
wano z powodu niepłacenia czynszu. 
gdy ze swym gospodarzem przyszedł 
prosić o pieniądze. by nie znaleźć się 
bez dachu. p. Sanolca odpowiedział, że 
już wszystko wziął i nie mu się nie na- 
leży, gdy w rzeczywistości należało się 
kilkaset złotych. 

P. Sanoica przyłączył słę do poste- 
powania karnego, pozatem mówiąc, że 
mie zależy mu na ukaraniu oskarżyciel. 
Nile wie jeszcze, że samo przyłączenie 
się do postępowania jest równoznaczne 
z żądaniem ukarania. Nadto poco fungo- 
wał obrońca dr. Singer, a syndyk miej- 
ski? 

WYROK i 

Po przemówieniach obrońców sędzia 
p. Polański ogłosił wyrok skazujący Ru- 
dyka za pogróżki zabicia na miesiąc 
aresztu a Błońskiego za niestosowne za- 
chowanie się w urzędzie na tydzień bez- 
względnego aresztu, Adw. dr. Bosakow- 
ski zapowiedział apelację oraz zawnio- 
skował uwolnienie oskarżonych z wię- 
zienia co też natychmiast nastąpiło. 

Wieczorem p. Sanojca. zmartwiony 
widać wyrokiem, kupił sobie cukierków 
i poszedł oglądać „Wesołą Zuzannę* do 
kina. 


ROMAN TOPORCZYK 


Ostatnia Nowość! 


Nowa senzacyjna powieść 


OTTWELLA BINNSA 


| zi 


Tieniti Klotyliy” 


cena zł. 3:80 


Najciekawsza książka ostatnich tygodni. 
pe nabycia we wszystkich kęgaraieh. 


„KURJER” z dnia 21 listopada 1934 


Z kraju 


10-ciu w Berezie... 


W Berezie Kartuzkiej — po ostatnich 
zwolnieniach, które objęły 9 członków 
Stronnictwa Narodowego, — pozostaje 
ich jeszcze dziesięciu, są to: Banaś Ja- 
kób z Wadowic, Bartyzel Wilhelm z 
Żywca, Cieśliński Feliks z Łodzi, Dwo- 
rak Bogumił z Kielc, Dyspolski Stani- 
sław z Ostrołęki, Grębosz Antoni z Wa- 
dowic, Lewandowski Jerzy z Pabjanic, 
Pacholczyk Władysław z Końskich, Pio- 
trowski Edward z Łodzi, Woźniak Jan 
z Łodzi. 


Likwidacja „Nowego 
Kurjera" w Poznaniu 


Dnia 23 bm. ma się odbyć przymuso- 
wa likwidacja maszyn drukarń „Nowego 
Kurjera*, organu Chrześcijańskiej Demo- 
kracji w Poznaniu. Wszyscy współpra- 
cownicy „Nowego  Kurjera" otrzymali 
wypowiedzenia przed dniem I stycznia. 


Szkoła bez nauki religji 


Szkoła w Mszanie Dolnej istnieje od 
300 lat. Obecnie jednak zdarzyło się po 
raz pierwszy, że garstka dzieci żydow- 
skich ma swojego nauczyciela religji, a 
dzieci katolickie są pozbawione księdza 
katechety i nauki religii od początku ro- 
ku szkolnego. Kurja Metropolitalna w 
Krakowie przeznaczyła na katechetę do 
Mszany Dolnej młodego księdza Jana 
Pszczółkę, lecz — jak podaje „Głos Na- 
rodu“ — inspektorat w Nowym Sączu nie 
pozwala mu uczyć.! 
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Niebezpieczny bandyta Maczuga ujeti 


) Nad ranem w dniu wczorajszym 
w a> Gwizdów ad Studziany, 
w oddaleniu około 8 km. od Przewor- 
ska, ujęty został niebezpieczny ban- 
dyta, Władysław Madzugą, który od 
roku teroryzował kilka powiatów gro- 
zą rabunków i morderstw. 

Władze policyińe już od kilku ty- 
godni, wzmooniwszy posterunki powia- 
tu przeworskiego, dokładały wszelkich 
starań, aby kres położyć bandyckim 
występom Maczugł, pokrywanym przez 
znaczny zastęp krewniaków i znajo- 
mych ze wsi jego rodzinnej, Przedbor 
rza, pod Przeworskiem. 

Wozorajszej nocy zorganizowana 
zostałą na terenie powiatu przewors: 
kiego wielka obława przy współudzia- 
le oddziałów policyjnych ze Lwowa, 
"rzemyśla, Jerosławia i Rzeszowa. 
Ruszyła ona w nocy na teren Rozbo- 
rza, gdzie bandyta ma rodzinę i dokąd 
czasami zachodził, Drugi oddział, 
znacznie mniejszy, złożeny z 6 wywia- 
dowców i posterunkowych pod kierun- 
kiem asp. Krężla ze Lwowa podążył 
w nocy do przysiółka Gwizdowa od 
Studziany, gdzie według otrzymanej 
przez policię informacji bandyta miał 
ukrywać się w zagrodzie Stanisława 
Motyki. 
Krężel zarządził ścisłą 


Po przybyciu na miejsce asp. 
rewizię, 


która 


Okolo 300 „martwych dusz w wyloraeh przemyskich 


Aż do ogłoszenia wyniku wyborów, 
tak sanacja, jak i socjaliści zapowiadali, 
porażkę Listy Narodowej. Według obti- 
czeń BB., cztery mandaty miały im 
przypaść, piąty zaś socialistom. Do ta- 
kiego wyniku chciano też koniecznie 
doprowadzić i dlatego liście narodowei 
wypowiedziano bezwzględną walkę. | 
Ulotki narodowe ulegały w całości kon- 
fiskacie, a w „Ziemi Przemyskiej' za- 
kwestjonowano nawet interpelacje po” 
selskie. „Najważniejszem* jednak zda- 
rzeniem przedwyborczem było majście 
kilkudziesięciu „strzelców pod komen- 
dą osławionego „Josia“ Chlebowskiego 
na ostatni wiec narodowy. Strzelcy 
i młodzi „legjoniści” zablokowali zu- 
pełnie uliczkę wiodącą do miejsca ze- 
brania, oraz przypuścili atak na bu 
dynek. Pałkarze jednak został przez 
narodowców wypanci tak, Że referat 
mgr. Włodzimierza Biłana upłynął w 
zupełnej harmonii, która zresztą cecho- 
wała cały wiec. 

Sanacja  urządzała równocześnie 
wiece po wszystkich ulicach, na któ- 
rych to wiecach poseł... Burda wylewał 
całe kubły pomyj na red. Bilana. Rów* 
nolegle do tego szła akcja „prasowa“ 
ł brukowiec BB. „Tygodnik Przemy- 
ski“ od pięciu tygodni wulgarnem pió- 
rem wyrzutka ze Str. Narad. atakował 


Rzeszów uzyska wygodną 


Rzeszów jest centralnym punktem 
handlowym dla dalekiej północnej swo- 
jej okolicy. M. in. miasto į powiat Bił- 
goraj utrzymują bardzo żywe stosunki 
kandlowe z Rzeszowem. Komunikacja 
między temi miastami odbywa się do* 
tąd drogą kołową przez Leżajsk I Tar- 
nogród. Szosy między temi miastami 
są w bardzo lichym stanie, szczegó'nie 
Szosa od Leżajska do Tarnogrodu. Do 
tego jeszcze na tej przestrzeni furman- 
ki musłały się przeprawłaś przez San 
w Kuryłówce promem lub łodziami. 

Jeszcze w drugim Sejmie na wnio- 


czołowego kandydata narodowego. 

Tuż przed wyborami zostali aresz- 
4owani jeden z narodowych kandyda- 
tów p. Romuald Olechowski, oraz akar 
cemik p. Mieczysław Michniowski. 
Zwolniono ich dopiero w niedzielę nad 
ranem, po interwencji szeregu obywa- 
teli. Niedzieła wyborcza, jeśli o pogo- 
dzie mowa, była przepiękna. Ulice za- 
roiły się od dziesiątek aut i dorożek, 
nadto nie przesadzimy jeśli dodamy, że 
koło każdego niemal domu stał naga- 
fiacz sanacyjny i nawoływał przez ca- 
ły dzień do głosowania na BB. Że w 
tych warunkach wyborcy narodowi 
okazali niezwykły hart ducha, to wiel- 
ka ich w tem zasługa. Blisko do potud- 
nia głosowali w ordynku z rodzinami 
podoficerowie i oficerowie dwu pułków 
stacjonowanych w IV okręgu, a potem 
dopiero „luźni* wyborcy. 

Pisaliśmy już o nazwiskach fikcyj- 
nych wyborców. Było ich wpisanych 
na listę może ze trzystu I mimo prote- 
stów narodowych mężów zaufania, gło- 
sowaf, oczywiście przez „zastępców“. 
Zdobycie w tych warunkach mandatu 
przez mgr. red. Bilana możemy uwa- 
żać nietylko za sukces Stronnictwa Nar 
rodowego, ale i jego, zaciekle zwalcza- 
nego przez sanaci przywódcy. 


komunikację z bilgorajęm 


sek posłów śp. Chłapowskiego i Dr. 
Raba, wstawiono do budżetu odpo- 
wiednią kwotę na budowę mostu na Sa- 
nie w Kuryłówce. Most ten zaczęto 
wkrótce budować, lecz budowe prze- 
rwano z powodu braku funduszów. 

Jak się dowiadujemy, podjęto obec- 
nie na nowo budowę mostu, który ds 
wiosny br. zostanie wykończony. W ten 
sposób uzyska Rzeszów bezpośredni 
wygodną komunikację szosową z Bit- 
sorajem, co niewątpliwie wpłynie na 
Żywienie handl* i jego stan ekono 
uiiczny, 


jednak pozostała bez wyniku. W cza: 
sie rewizji zabudowań gospodarskich 
asp. Krężlowi wydała sie podejrzaną 
psia buda, ustawiona koło stodoły, a 
gdy w tej chwili doszedł go z poza 
budy podejrzany jakiś szmer, padło w 
kierunku budy 20 strzałów, W czasie 
strzelaniny nagle rozległ się z budy 
donośny głos: „Nie strzelać! poddaję 
się!" poczem z budy wysunął się nie- 
bezpieczny bandyta i podniósł ręce do 
góry. W tym momencie dopadli go wy- 
wiadowcy i przytrzymalj 

Okazało się, że pod budą hvż W=- 
kKopaną w ziemi duża jama, do której 
można było się dostać łedyńie przez 
ctwór budy. Wewnątrz tego schronis- 
ka bandyckiego znaleziono dwa rewol- 
e I karabin oraz duży zapas nabo- 
ów. 

Skutego Maczugę przewieziono do 
Przeworska, skąd zostanie on w naj- 
bliższych godzinach odstawiony do 
dyspozycji sędziego śledczego w Rze- 
szowie. 

Zbrodnie bandyty z bieżącego roku: 

Wsiępem ohydnych zbrodni Maczu- 
gi był występ jego w  Przybyszówce, 
w powiecie rzeszowskim, gdzie zamor- 
dował on w dniu 8 czerwca 1933 tam“ 
tejszego proboszcza ks, Józefa Chmuro- 
wicza. Po dokonaniu zbrodni Maczuga 
ukrywał się przez kilka miesłęcy a 
aresztowany w jesieni, zbiegł w koń 
cu roku z więzienia rzeszowskiego. 
Po zorganizowaniu szajki bandyckiej 
w towarzystwie Byka dokonał Maczu- 
ga bardzo licznych mapadów  rabunko- 
wych I mordów na terenie powiatu 
rzeszowskiego. łańcuckiego, przewórs” 
kiego i jarosławskiego. W dniu 15 te 
tego wymordował w Błlażowej rodzi- 
nę Fiertzbergów, złożona z trojga 0*_ 
sób, w miesiąc później w Trzcianie 
post. Feliksa Lewandowskiego, 24 
kwietnia w czasie obławy zranił wyw. 
Franciszka Wasilewskiego, który pa 
amputacii obu nóg, zakończył samobój: 
stwem, a pozatem groźny bandyta: d^- 
konal? w clagu bieżącego roku wie'u 
napadów rabunkowych, o których pr 
saliśmy. 

Niebezpieczny bandyta, który od 
wielu miesięcy nękał spokojną ludność 
wymienionych powiatów, llczy 22 lat 
i pochodzi z cygańskiej, przestępczel 
rodziny, ojciec jego bowiem i dwaj 
bracia za rozliczne zbrodnie zostali 
straceni. Napady swe kierował pnze- 
ciw księżom, nauczycielom i żydom, 
natomiast nigdy nie występował prze” 
ciw chłopom. Ośrodkiem jego wystę- 
pów była wieś rodzinna Rozbórz, Od” 
dalłona o pół mili od Przeworska. Lud- 
ność Rozborza w przeważnej części 
osłaniała bandytę, który z nastaniem 
pory zimnej į słotnej opuścił lasy, gdzie 
ukrywał się i ściągnął do wsi W o- 
statnim czasie po zastrzeleniu w cZa- 
sie obławy towarzysza iego Koło- 
dzieja zamyślał stworzyć nową bandę. 
Zamysły te zostały zlikwidowane, 
dzięki czemu ludność uwolnioną zosta- 
ła od plagi, tak bardzo dającej się je] 
we znaki ze. strony groźnego bandvyty 


Żutca 
PBeunfeld 


Lwów, Leglonów 7 
Filja Przemyśl, Franciszkańska 32 
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CO DZIEŃ NIESIE? | Kronika Iwowska 


loczygtości 16-lecia oswobodzenia Lwowa 


LISTOPADA 
Wsch. sł.6 g. 46m. 
Zach. sł. 16 g, 34 m 


Środa 
Ofiarow. N.P.M. 
Czwartek Cecylii 


Gdzie I co kupię ?. 


WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 
zaprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet. 
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na k»- 
nie. Rak założenia 1863, 


WYPRAWKI 
studenckie kołdry xł. 12. — Koce 
wełaiane, Materace x trawy zł. 18. — Po. 

duszki zi. 8. — Peszewki zł, 3 poleca 
M. IZYCKA Lwów, Kopernika CH 


FUTRA 


c newe damskie i mę- 


skie, oraz wszelkie przeróbki według naj- 
nowszych żurnali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn i Pracownia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tel. 57-04. 1175 


ONDULACJE wodne i trwałe eraz far" 
bewanie włesów wykonuje wytwórnia 
atelier fryzjerskie PURTZŁA Hotel 
George'a tel. 55-90. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Środa, 21, 11- g. 730 „Pod zarzącem 
przymusowym“, Abon, nieważny, l 
Czwartzk, 22, 11, g. 7,30 „Pod zarządem 
przymusowym“, — Abom, 8. 
Piątek, 23. 11, g. 7.30 „Człowiek i Nad- 
człowiek“, — Abon, 7. 


damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonnje najstaraniej, 
pracowaia Władysława LIGNARA, 

Lwów, Kechanowskiege 3. 1277 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Środa 21. 11, g: 7,30 „Towariszcz*, Ce- 
hy najniższe, 
Czwartek, 22. 11. g. 7,30 „Towariszcz*, 
Ceny najniższe: 
Piątek, 23, 11. g, 7.30 „Pod zarządem 
trzymusowym*, — Abon, 8, 


Każdy pani 


4 się wybiera 
„A 


po 
dobre futro 


SCHURERA 


Lwów, Senatorska 
lila, tel. 69.56 
Firma chrześci: 

jańska 862 


Po. o ._ e WIKEN| 
CHUSTECZKI | 


damskie i męskie płócien. batyst. Inia- 
ne, jedwab. ostatnie newóści 


Józef Nowak pl. Marjacki 6 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu“, 
(Dwie serje razem), 

ATLANTIC: , Maskarada", 

COLOSSEUM: „Kobieta bestja" omz rewja 
„Podkop pod Lwów“, 

CASINO: „W 'Wiedeńskiej Kawiarence" 
(Szók2 Szakall), 

CHIMERA: „Shirlsy Temple“ 

GRAŻYNA: „Całuj mnia jeszcze" z Anny 
Ondrą oraz „Nie damy ziemi,“ 
„KOPERNIK“: , Wiosenna parada“. 
„MARYSIEŃKA*: „Wiosenna parada" 

oraz rewja „Wesoła płeć“. 

MUZA: „Zalədwie wczoraj”, 

PALACE: „Co mój mąż robi w nocy? 

Krukowski, Znicz, Tom, Jarossy, Mań- 
kiawiczówna, Gorczyńska, Moszkowicz. 

PAN: „Eskimos*. 

PASAŻ: , Jeździec w masce” oraz rewja, 

RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?,,, 

STYLOWY: Czarny kot oraz rewja. 

ŚWIT: „Gdybym miał miljon“ i Tejemni- 
ca ogrodu zoologicznego.“ 

WANDA: „W cieniu krzyża“, 


PYJAMY FLANELOWE | 


dla pań i panów, gustowne i tanie rę- 
kawiezki szale wełn. i jedwabne 


Józef Nowak pi, Marjacki 6 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
MIESZKAŃCOM VI DZIELNICY. — 
Sprawą nabożeństw w obrządku wschod- 
nim zajmą się na skutek memoriału 
władze kościelne. Nie sądzimy, by nale- 
żało ią w dzienniku poruszać. 


DO POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA 
I POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ 

Dzień 22 listopada, to wiecznotrwała 
pamięć wielkiego i zwycięskiego pory- 
wu Orląt! Ofiara krwi młodej 4 najszla- 
chetniejszej stworzyła wielkie dzie- 
dzictwo obowiązku narodowego przy- 
szłych pokoleń pogłębiania į rozszerza- 
nia mocy Polski na Jej wschodnich zie- 
miach. 

Prochy młodych Bohaterów stana- 
wią bezcenną relikwię dla wszystkich 
Polaków, którzy w głębokim hołdzie 
schylają głowy mad Ich mogitami. 

Zgodnie z tradycją i wolą niezłom” 
mą, by krew przelana była najsilniej 
szym cementem, łączącym ta ziemie 
i ludność z całością narodowego obsza” 
tu, Młodzież Akademicka, jako spadko+ 
bierozyni ducha Or'ąt, urządza dnia 
22 b. m. uroczystość, której program 
obejmuje: « godz. 10 Msza św. w Ba- 
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zylice Archikatedrainzj, po Mszy św. 
pochód na Cmentarz Obrońców Lwowa, 
Wszystkich Polaków i Ogół Pol 
skiej Młodzieży Akademickiej do wzię- 
cia udziały w tych uroczystościach za- 
prasza «diz | 
CZYTELNIA AKADEMICKA j 


Związek Obrońców Lwowa z listo- 
pada 1918 r. urządza dnia 22 bm. uro- 
czystość, związaną z ló-leciem oswobo- 
dzenia Lwowa. 

W dniu tym nastąpi o godz. 8.45 rano 
podniesienie flagi państwowej na wieży 
Ratusza. a o godz. 10-tej odprawione 
zostanie w Bazylice archikatedralnej 
dziękczynne nabożeństwo, 

Zarząd Zw. Obrońców Lwowa wzy- 
wa swoich członków do gremialnego u- 
działu w uroczystości, a Związki 1 Sto- 
warzyszenia prosi o liczny udział ze 
sztandarami. Zbiórka członków Z. O. L. 
o godz. 8 rano w lokalu własnym. 


Przetrwają 


całe życie 
sypialnie 
jadalnie 
gabinety 
z Wytwórni 


EDWARDA 


KLEBANA 


Lwów, Czarnieckiego 2 
tel. 70-45. 703 


KASYNO I KOŁO 
LITERACKO - ARTYSTYCZNE 
we Lwowie, ul Akademicka 13- 
komunikuje, że w sobotę, dnia 24 b. m 


„KATARZYNKA“ 


DANCING - BRIDGE 

rozpocznie się o godz. 2l-szej. 
Wstęp tylko zą kartami uczestnictwa 
wzgl. legitymacjami urzędałczemi i aka- 
demickiemi, 1935 


Przed zatwierdzeniem nowego 
prezydjum m. Lwowa 


Ag. Wschód donosi: W dniu dzisiej- 
szym upływa termin do zgłaszania 
twentualnych zarzutów wyboru nowe- 
go prezydjum m. Lwowa. Żadne prote- 
sty mie są przewidziane. Wobec tego 
już w dniach najbliższych materjał wy” 
borczy otrzyma lwowskie Wojewódz* 
two i przedłoży Ministerstwu spraw 
wewnętrznych wniosek co do zatwier” 
dzemia nowowybranych członków pre- 
zydjum m. Lwowa: wraz z prezyden- 
tem Drojanowskim. W jakim terminis 
władze centralne załatwią sprawę za- 
twierdzenia nowego prezydjnm miasta. 
trudno określić. Sprawa może być za- 
łatwiona jeszcze w listopadzie, lub 
przeciągnąć się do pierwszych dni 
grudnia. Po otrzymaniu decyzji za- 
twierdzającej, prezydent i wiceprezy: 
denci miasta składają przysięgę służ- 
bową. Ustawa określa, że przysięgę ta 
ką składa się wobec Ministra spraw 
wewnętrznych, albo Wojewody na pod- 
stawie upoważnienia Ministra. Aż do 
czasu zatwierdzenia wybotu prezyden- 
ta i wiceprezydentów urzęduje dawne 
prezydium miasta. 


Konkurs na stypendja 


P. Wojewoda lwowski, jako kurator 
departamentu  stypendjalnego. ogłosił 
ostatnio konkurs na stypendja z kilku- 
dziesięciu fundacyj. Stypendja są przezna 
czone dla młodzieży szkół akademickich, 
średnich i zawodowych. 

Warunki otrzymania stypendjów z 
poszczególnych fundacyj podano w ogło. 
szeniach konkursu, przesłanych Rekto- 
rom szkół akademickich oraz Dyrekcjom 
gimnazjów i szkół zawodowych. tudzież 
zamieszczono na tablicy ogłoszeń De- 
partamentu iundacyjnego  "Vojewody 
lwowskiego (Lwów ul. Karmelicka 2). 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić na ręce przełożonej wła- 
dzy szkolnej najpóźniej do 20 grudnia br- 


Ż dnia 


(a,) Zbliża się coraz bardziej zima,,- 
Nagia zmiana sytuacji atmosferycznej = 
jak przypuszczaliśmy wczomj — przynio- 
sla nam zapowiedź zbliżającej . Się zie 
my w postaci opadu śnieżnego, który już 
w nocy pokrył swą bielą, dachy domów 
i bruki ulic, Mokry Śnieg padał z Przer. 
wami- przez cały dzień, szybko jednak ta- 
jał, skutkizm czego wilgotne chodniki i 
jezdnie na wielu odcinkach przedstawiały 
rozlewne bajory błota, niemiłe przedew- 
szystkiem na chodnikach, gdyż nietkniętz 
hyły przeważnie stróżowską miotłą. 

Rozpoczęło się zatem w dniu wczoraj. 
szym po wielu słonecznych, pogodnych 
tygodniach tak charakterystyczne w ma- 
szym klimacie „przedzimie” przenikliwie 
chłodne, słotne — troskę budzące u wie. 


| lu niezamożnych l bezrobotnych miesz. 


kańców, tworzące podatne podłoże dla 
wielu chorób, 

Z innego punktu widzenia na Śnieżny 
dzień wczorajszy zapatrywali się ci, któ- 
rymi niesie on możność uprawiania w nie. 
dalekiej przyszłości wszelki:go rodzaju 
sportów zimowych: Łyżwy, saneczki, 
harty.., niebawem zniesione zostaną ze 
strychów i innych mieszkaniowych zaka- 
marków — by użyczyć miłych, zimowych 
rozrywek. , 

-jm 


Zdarzenia i wypadki 


(a). ZE SALI SZPITALNEJ. Do szpi- 
tala powszechnego przywieziono wczo- 
rajz Zawidowic, w powiecie gródeckim, 
patobka tamtejszego Michała Teluka, 
który w czasie bóiki z Kazimierzem 
Wiwrem został przez niego pchnięty 
nożem w brzuch. Teluk w niedługim 
czasie po przewiezieniu go do szpitala 
zakończył życie. Zabójca został areszto- 
wany. 

(a). ZAMACH SAMOBÓJCZY. Za- 
mieszkały przy ul, Piastów, 1. 14. w Le- 
wandówce niejaki Z. Loster, liczący 21 
lat targnął się wczoraj na życie przez 
powieszenie się. W krytycznym mo- 
mencie domownicy odcieli sznur i prze4 
wieźli Lostera w groźnym stanie do 
szpitala. | 


Zebrania towarzystw 
i organizacyj 


— W środę 21 bm. godz, 18,30, odbęj 
dzie się w Pol, Tow. Politechnicznem 
(Zimorowieza 9), odczyt Inż, Dr, Z. Fuchsd 
„Wrażenia z podróży naukowej do Anglii, 

— W Środę, 21 bm, godz, 18.30 w nk 


, 


„Skiz“ (Pasaż Mikolascha) prelecję (z 


przeźroczami) p: t, „Wrażenia z podróży 
do Jugosławii" wygłosi staraniem Ligi 
Polsko, Jugosłowiańskiej p. Zb, Schnei: 
gert, . 

— W czwartek, 22 bm. godz, 18, w lo“ 
kalu przy ul, Ossolińskich 11, I p, (sch. 2) 
zebranie plenarne Klubu Filmowego 
„Awangarda“ z pogadanką Mgr. B, W. 
Lewickiego „„Sytuacja dzisiejsza klubów 
filmowych“ 


r RZEP 
+. ły! 
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TIAL popis 
BAARI RA 


Dziś o godz. 19-tej 
w lokalu Stronnictwa Naro- 


dowego (ul. Piłsudskiego 
16 II p.) mówić będzie 


Red. Jan MATYASIK 


„Q współczesnej Francji“ 


Ee 
M CE PEC ZET 


TRANSMISJA UROCZYSTOŚCI 
Z II DOMU TECHNIKÓW 


W związku z uroczystością poświęcóa 
nia Kaplicy w II. Domu Techników Polskie 
Radjo transmituje z tego Domu, w środę, 
dnia 21 bm, o godz. 11.00—11,55 specjalną 
audycję, na którą, złożą się: o godz, 11.00 
„Gaude Mater“ w wykonaniu Chóru 
Technickizgo 1110 Otwarcie Akademii 
przez Prezesa T-wa Bratniej Pomocy 
Aleksandra Sierza, 11:15 Przemówienie 
Ks, Arcybiskupa Dr, Józefa Tzodorowicza, 
11.30 Chór Technicki wykona pieśń „Bogu 
Rodzica“, 11.40 Przemówienia Ks. Kan). 
nika Prof. Dr. Aleksego Klawka. 11,55 
Cdezytanie depeszy do Ojca św, Piusa XI. 


= XĆ sz 
Uroczysty wieczór w Sokole 
Macierzy 


W ub. niedzielę urządził =. jak co 
rocznie — „Sokół-Macierz* wa własnej 
sali przy ul, Zimorowicza uroczysty wle: 
czór ku uczczeniu 16-letniej rocznicy Nie. 
podległości Państwa Polskiego i Obrony 
Lwowa, Wieczór ten uświetnili swoją 
obecnością reprezentanci Kapituły łaciń- 
skiej w osobach Ks.:Infułata Zajchow- 
skiego i Ks, Kanonika Grudzłeńskiego, 
reprszentant Kapituły ormiańskiej Ks, In- 
fulat Kajetanowicz, oraz proboszcz parafii 
św. Mikołaja Ks. Prałat Janicki, Prócz te” 
go przybyli liczni reprezentanci Wojsko- 
wości, a żo:.imieniem dowódcy O. K., adj. 
kpt. Banach, imieniem Komendy Garnizo: 
nu i Miasta ppłk, Kruszyński oraz Repra- 
zentanci 40 pp., 19 pp. 14 p- u, 8 p, a, c, 
i Korpusu Kadetów a ponadto dwaj re- 
prezentanci Mieszcz. Tow, Strzelecki:8", 

Na bogaty program części muzykalno- 
wokalnej wieczoru złożyły się w części 
pierwszej utwory: Gorczyckiego: „Gaude 
Mater Polonia“ i Balohłavka „A jak pu. 
dem na wojenkę* W, Hausmina 2 utwo- 
ry z cyklu pizśni powstańczych 1831 r, 
wykonane nienagannie pod względem ar- 
tystycznym przez Chór Stud, Akademii 
Med, Wet. pod dyr: prof, Wiktora Haus- 
mana, Przemówienie okolicznościowa wy- 
głosił ze swadą mecenas Dr, Roman 
Ślączka, 

Prawdziwą uczta muzykalną była gra 
na skrzypcach p. Kazimierza Koszeliń: 
sklego, po któraj uczenica prof. Cz. 
Krzyżanowskiego, p- Janina Szumańska 
wygłosiła piękny wiersz Or-Ota p. t, „Za 
co ty walczysz polski żołnierzu?", Piękny 
pokaz sztuki spiewaczej dała art, opery ©. 
Wanda Korytko, która przy akompania- 
mencis pp. Haliny Mięsowiczowej i Un- 
gerielddówny wykonała pieśni Moniuszk! 
i Nowowiejskiego. 

Miłą niespodzianką były w części pierw- 
szej wieczoru, nieprzewidziana progra- 
mem, ćwiczenia młodzieży sokolej Sokoła 
IV, — W cześci drugiej programu wyko- 
nały bardzo sprawnie druchny ćwiczania 
zlotowe, dchna Szostakiewiczówas „diań-. 
czyła z wdziękiem i brawurą ,Kujawia- 
ka“, wreszcie zaspół druhów pod kierow- 
nictwem Dh Inż, Dokrzyckiego wykomał 
bardzo udatne i efektowne piramidy na 
drabinach oraz ówiczznia na drążku i kół: 
kach. jA 

Wykonanie całego programu stało na 
wysokim poziomie i zmalazło uznanie u 
licznie zebranej na sali publiczności, któ- 
ra darzyła poszczególnych wykonawców 
frenetycznymi, a dobrze zasłużonymi o“ 
klaskami, i 

ENYA NIĘATY 


"HERBATKA TOWARZYSKA STRON: 
NICTWA NARODOWEGO odbędzie sie 
w środę, dnią 21 bm. o godz. 19-tej (7-ei 
wieczorem) w lokalu przy ul. Piłsudskte- 
go 16 IL p. W czasie herbatki referat o 
współczesnej Francji wygłosi P. Red. Jar 
Matyasik. Wstep wolny dla Członków ' 

| wprowadzonych przez nich ości. 


sr. SR 
Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Echa sypania mogił 


(s.) Wczoraj w sądzie apelacyjnym 
zapadł wyrok w sprawie tragicznych 
zajść, jakie miały miejsce przy sypar 
uu „ukraińskich mogil“ w Mokszanach, 
w Kupnowicach i innych wsiach pow. 
rudeckiego i mościckiego. Trybunał 
apelacyjny wyrok sądu pierwszej ti 
stancji w Samborze w całości zatwier- 
dził, a jednemu z oskarżonych podniósł 
karę z 6 miesięcy na 1 rok więzienia. 


Bank Spółdz. w Brzozowie 
przegrał proces z mjrem Owocem 


Onagdaj odbyła się przed Sądem Ape- 
lacyjnym we Lwowie rozprawa odwoław- 
cza w gprawie mjra Wład, Owoca, pozy- 
wającego Bank Spółdzielczy w Brzozowie 
o uznanie wykluczenia tegoż z grona 
członków spółdzielni za nieważne, Miano- 
wicia władze banku, opanowane Przez po- 
litycznych przeciwników mjra Oworca, po- 
wziąły uchwałę, wykluczającą go z grona 
członków spółdzielni, a tło z powodu 
działalności mfra Owoca na terenie poli- 
tycznym w powiecie brzozowskim i rze- 
komego wprowadzenia przezeń elamentn 
Politycznego na grunt tamtejszego banku 
a nadto z powodu rzekomej agitacji, roz- 
winiętej przez mjra Owoca wśród ludności 
wiejskiej za wycofywaniem wkładek I u- 
działów, bo bankowi grozi strata z powo» 
du różnych niewłaściwości, a wkładkowi- 
cze i członkowie na tem ucierpią. 

Mjr. Owoc, nie poczuwając się do żad- 
nej szkodliwej działalności przeciw ban- 
kowi, zaskarżył tę uchwałę a przeprowa» 
dzone bardzo dokładnie postepowania do- 
wodowe odparło w zupełności zarzuty, sta- 
wiane przez jego przeciwników. Na pod- 
stawie zeznań całego Szeregu Świadków 
sąd ustalił że mjr, Owoc nie wprowadził 
polityki do banku, a jeśli oddawał się po- 
za bankiem akcji politycznej. to miał do 
łego wszelkie prawo 1 nie może być z tel 
przyczyny pozbawiony członkostwa spół- 
dzielni Bank nie jest bowiem instytucią, 
któreł członkami mogą być jedynie I wy- 
łącznie członkowie pewnych nartvi poll- 
tycznych. tembardzłeł, iż jako snółdziel- 
nia, maiąca na celu dobro całe! ludności, 
musi obejmować ludzi rozmaitych prze- 
konań, Tak samo sad ustalił iż wcale nie 
udowodniono szkodliwej działalności mira 
Owoca względzm banku bo przedstawieni 
przez bank świadkowie albo mie miel o 
tem żadnej zgoła wiadomości, albo Sły- 
szeli tylko pogłoski o złych wewnętrznych 
stosunkach w banku, ale nie słyszeli tago 
sami. lecz tylko od osób trzecich. których 
nawet wskazać nie mogli, w żadnym zaś 
razie nie mogli wskazać na mjra Owoca 
jako na źródło tego rodzaju agitacji, Ba! 
' co więcej niektórzy świadkowie ze”nali 
iż to właśnie przeciwnicy mira Owoca 
szerzyli tego Todzału pogłoski jakoby 
mjr. Owoc agiławał w opisany sposób 
przeciw bankowi, i że rada nadzorcza do- 
wiedziała ff” o tem od dyrekcji banku, 
Ale ta robofa niastety się nie udała. 

Sąd Okręgowy w Sanoku uznał wyklu- 
czenie mjra Owoca z grona członków 
spółdzielni za nieważne i uznał, iż nadal 
Zostaje on członkiem spółdzielni. a wyrok 
ten mimo apelacji Banku Spółdzielczego 


„KURJER'" z dnia 21 listopada 1934 


Rronika krakowska 
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„idtomości Literackie” zakazane w wojsku 


Dowódca Okręgu Korpusus mr. V. w 
Krakowie gen. Łuczyński wydał wczo- 
raj następujący rozkaz: „Wobec ten- 
dencyjnego zohydzania wojska a zwłasz” 
cza oficerów i podoficerów na łamach 
„Wiadomości Literackich" — zaʻazuję 
prenumerować I kolportować ten tys 
godnik w instytucjach wojskowych na 
obszarze D .O0. K. Rozkaz ten ma być 
wywieszony do końca roku 1935 we 


wszystkich kasynach,  jadłodajniach, 
świetlicach 1 czytelniach wojskowych 
na widocznem miejscu“. 

Rozkaz otrzymały do wykonania 
wszystkie oddziały i instytucje wojsko- 
we O. K. nr. V, nadto podano go do wia- 
domości władzom wojewódzkim sądo" 
wym, szkolnym oraz wszystkim organi- 
zaciom b. wojskowych. 

=æ X m 


Otwarcie kolei Kraków = Miechów 


W sobotę i niedzielę (24 i 25 b. m.) 
odbędzie się uroczyste otwarcie 1 odda- 
nie do użytku bardzo ważnej tak pod 
względem strategicznym jak i gospodar- 
czym linii Kraków — Miechów. Po na- 
bożeństwie w kościele Marjackim w so- 
botę o godz: 9 rano uczestnicy uroczy: 
stości udadzą się specialnym pociągiem 


na miejsce gdzie minister komunikacji 
p. Butkiewicz dokona otwarcia nowej 
linji. Pociąg wiozący gości będzie się za- 
trzymywał kolejno na stacjach w Bato- 
wicach, Słomnikach i Miechowie. Naza- 
jutrz t. jj w niedzielę zostanie otwarty 
dalszy odcinek Radom — Warszawa, 


>bziś, © gociz. ID-tej w Stronnictwie Narodowem (Kraków 


Rynek Główny 6 of. | p.) mówi SEN. DR. Stanisław Kozicki z Warszawy 
Do ad a. E e.. aloe WERE 


SPOKÓJ NA UNIW. JAGIELL. 

W dniu wczorajszym wykłady na 
Uniw: Jag. odbywały się zupełnie nor- 
malnie. W żadnym wypadku nie doszło 
do zakłócenia spokoju. Rektor Uniwer- 
sytetu zarządził zniesienie kontroli in- 
deksów i legitymacyj przy wejściu do 
gmachu Collegium Z, i 

DZIECIOBÓJCZYNI, Przed trybunałem 
sądu przysięgłego stawała wczoraj 21 
letnia Magdalena Sternal z Brodów koło 
Kalwarji. Po wyjściu ze szpitala w maju 
br, będac bez środkćw do życia, pozosta. 
wila na brzegu Wisły swoje nieślubna 
dziecko, a w jakąś godzine później kilka 
osób kąpiących się w rzece zauważyło 
zwłoki leżące w Wiśle, Na podstawie wer- 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


został właśnie omzgdaj w całej osnowie 
zatwierdzony przez Sąd Apelacyjny we 
Lwowie. Mjr, Owoc jako członek tej spół- 
dzielni, będzie mógł nadal pracownć w 
kierunku uzdrowienia wewnętrznych sto- 
sunków w Banku Spółdzialczym w Brzo- 
zowie, U 


Lwów dawny i dzisiejszy 


wystawa w Twie Przyj. Sztuk Pięknych 


Miasto Lwów ulegało w ciągu wie- 
ków różnym przeobrażeniom, co pozo- 
stawało w związku z jego rozwojem. 
Odmiennie też patrzał w różnych cza- 
sach na miasto jego mieszkaniec, w 
czem wyrażał się zarówno jego ogólny 
światopogląd jak i sposób widzenia ar- 
tystycznego. Sztycharzowi w XVI w., 
który przeniósł na płytę miedziorytniczą 
widok Lwowa. (Bruinus Georg Norella- 
nus et Hogenburg Fre — Civitates Orbis 
terrarum — Colonia 1597—1618) przed- 
stawia się miasto w ogólnej sylwecie, 
otoczone wałem i murami obronnemi, z 
zarysowującemi się wyraźnie kościoła- 
mi i domami z dokładnem oznaczeniem 
ich rozkładu. W swem dążeniu do ścisłoś 
ci historycznej nie rozprasza się jednak 
rytownik w nadmiarze szczegółów, da- 
je jedynie to, co Składa się na istotne 
wyobrażenie miasta. i 


Tak wyglada miasto w SL obcego 
sztycharza, biegłego w swej sztuce. Zgo 
ła innę znaczenie posiadać bedzie przed- 
stawienie Lwowa przez artystów osia- 
dłych na miejscu, mniej doskonałych niż 
ów rytownik zagraniczny, lecz nie ohoięt 
nych na sam temat. Tembardziej, gdy 


łączy z nim pewien fakt historyczny jak 
"oblężenie lub pożar, uzmysławia wtedy 
nietylko pewne fakta, ale wyraża silne 
akcenty uczuciowe, jak Oblężenie miasta 
przez Kozaków i Tatarów w r. 1648 z 
dz. ks. J. T. Józefowicza: Krótkie zebra- 
nie życia wielebnego Jana z Dukli — 
Lwów 1702: Miedzioryt ten wykonał Ka- 
zimierz Andrzej Niedbałowicz, pracuiący 
z końcem XVII w. i na początku XVIII 
w. stale we Lwowie. Drugim miedziory- 
tem tego rodzaju jest przedstawienie 
pożaru Lwowa w r. 1623, dzieła znanego 
polskiego rytownika Jana Józefa Filipo- 
wicza, osiadłego ok: r. 1745 również we 
Lwowie. 


W ciągu XVII i XVIII w. nie znacho- 
dzimy wśród rzadkich zresztą widoków 
Lwowa dzieła o wybitniejszej wartości 
artystycznej. Stan ten ulegnie zmianie z 
pocz. XIX w, gdy szereg artystów 
zwraca swe zainteresowanie na moty- 
wy krajobrazowe. Życie artystyczne 
Lwowa w tym czasie nie obfitowało w 
zdarzenia pierszorzędnego znaczenia. nie 
było jednak pozbawione swoistych war- 
tości Zaznacza się również element napły 
wowy, składający się z nauczycieli ry- 


oh zas; 


dyktu sędziów przysięgłych trybunał za- 
sądził Sternalównę na 1 i pćł roku wię. 
zienła, 

TARGNĘŁA SIĘ NA ŻYCIE W POD. 
ZIEMIACH SUKIENNIC, Agniəszka Sty- 
pułowa lat 50 udała się wczoraj rano 
do podziemi Sukiennic, gdzie targnęła się 
na swoje zycie wypijając większą ilość 
kwasu solnego. Lekarz Pogotowia prze- 
płukał żołądek desperatce i potam prze. 
wiózł ją do szpitala. 


REPERTUAR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIEGO 
Środa 21, 11, „Piękna Marsyljanka* 
Czwartek 22, 11. „Piękna Marsyljanka“ 
REPERTUAR KINODTEATRÓW, 
ADRIA: „Viva Villa“ 
APOLLO: Co mój mąż robi w nocy“, 
ATLANTIC: „Marzenia miłosne“ 
BAGATELA: „W blasku ksieżyca“ i 
rewja, 
DOM ŻOKŁNIERZA: „Dzielni wojacy* 
PROMIEŃ: „Świat bez mężczyzn", 
SŁONKO: „Fantomas* i „Ulica w po- 
przek*, 
SZTUKA: „Koci pazur“, 
ŚWIT: „Pożar mad Wołgą”, 
UCIECHA:  Frasquita*. 
WANDA: „Dama od Moxima', 
ZORZA: „Raj podłotków'- 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

Dziś we środę Kkomzdja p. Bertona 
„Piękna Marsyljanka*, 

„NIGDY NIC NIE WIADOMO" kome- 
dja Bernarda Shaw'a będzie najbliższą 
premjerą taatru im, J, Słowackiego, Pró- 
by odbywają się pod kierunkiem reż, J. 
Karbowskiego. 

NAJBLIŻSZEM PRZEDSTAWIENIEM 
OPEROWEM z gościnnym występem Ada. 


suńków i przeróżnych dyletantów, któ- 
rych los zaznał do Lwowa. 


Do nich należy Józef Buisset (+ 1832), 
pochodzący z Niderlandów, powołany 
na nauczyciela rysunków przy uniwer- 
sytecie lwowskim, podobnie Franciszek 
Gatton, który od 1834 poświęca się wy- 
łącznie pelsażowi. Najciekawiej moż 
przedstaw:a się Józef Haller (1775185 
ur: w Tryjeście, wychowanek wisd-” 
skiej akademii, który osiadł we Lwowie. 
Gwasze jego i rysunki noszą na sobie 
piętno stylowe swej epoki. a zarazem 
stanowią pewien przyczynek do pozna- 
nia życia ówczesnego Lwowa. Również 
i dzieła dyletanta, Franciszką Gersten- 
berga, urzędnika wojskowego austriac- 
kiego, który przy pewnej wprawie tech- 
nicznej stał się wyrazem bezpretensjo- 
nalnego a szczerego stosunku do 1zeczy- 
wistości, w czem mimo pewnej naiwno- 
ści, a może właśnie dlatego, tkwi dużo 
uroku. 


Przybyszem z Wiednia był również 
Antoni Lange (1779—1844) dekorator te- 
atru we Lwowie. który równolegle roz- 
wijał ożywioną działalność jako pejza- 
żysta, w czem osiągnąt pewien własny 
styl. Lange tak zrósł się z atmosferą 
Lwowa, że trudno go traktować jako 
obcego, tembardziei że zwiazany jest 
niejako z zakładem litograficznymi Pillera 


ma Dobosza i Eug3njusza Mosaakowskie, 
go będzie Verdi'ego „Bal maskowy“ w e 
pracowaniu muzycznem dyr. B. Wallek. 
Walewskiego, scznicznem reż, J, Stęp. 
miowskiego. 


nana: t U a a 
Z TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE 


Mały Lotnik 


Komedjo -bajka Remusa 


Dzięki inicjatywie Federacji Polsk. 
Związków Obrońców Ojczyzny i bez- 
iobotnego zespołu aktorskiego docze* 
kała się dzieciarnia lwowska drugiego 
Z rzędu przedstawienia, na  którem 
tłumnie zapełniła salę teatralną. Jak- 


„| kolwiek komedjo - baika Remusa mało 


posiada zalet wychowawczych i nie' 
grzeszy zbytkiem budującej treści, to 
jednak ubawiła dziatwę serdecznie « 
zyskując tak liczne audytorjum — do- 
wiodła, że akcja organizowania sztuk 
dla dzieci może liczyć nietylko na 
sukces kasowy, ale przedswszystkiem 
moralny, bo wychować może dla przy- 
szłości zastęp prawdziwych  entuzjas- 
tów teatru. 

Gdy chodzi o sprawiedliwą ocenę 
wystawienia „Małego lotnika" = tru- 
dno się zdobyć na bezwzględny sąd — 
wobec ciężkich warunków, w których 
akcja przedstawień dla dzieci powstaje. 

Miejmy nadzieję, że pewne  niedo- 
magania, które się zauważyło na nie- 
cz'elnem przedstawieniu — w miarę 
rozwoju akcji tej — znikną. Trzeba 
jednak zwrócić uwagę zespołu: aktors- 
kiego na wyraźniejszą dykcię, tem wy 
raźniejszą, że tak bardzo młode audy- 
torijum, wcziuwając się w treść przed- 
stawienia — czyni hałas, wśród które- 
go giną słowa ze sceny padające. 
Wskazanem też jest wprowadzenie 
większej ilości numerów muzycznych 
i tanecznych ze spscjalnem  uwzględ- 
nieniem tańców narodowych, a celo- 
wem unikaniu płodów nowoczesnej ta- 


| neczńej muzyki. Ponadto należałoby ur 


ńikać zbyt długich przerw między ak- 
tami i nie zwlekać z rozpoczęciem 
przedstawienia, dopilnowanie bowiem 
punktualności ma wielkie znaczenie 
wychowawcze. 

Aktorzy dali maximum dobrej woll 
i zasłużyli ma wyrazy uznania. Na, 
szczególną wzmiankę zasługują artyści 
—. dzieci w rolach naiglównisjszych bo- 
haterów sztuczki. Z zawodowych ak- 
torów p. Reychan mało śpiewał — ale 
za to odtworzył umiejętnie rolę mis- 
trza Twardowskiego, a p. Orsza (re- 
żyser przedstawienia) stworzył dosko- 
rały typ warszawskiego włóczykija. 

Część muzyczma. którą kierował p. 
Wład. Jurkiswicz, zbyt skapa, by mo 
gla dać podstawę do należytej oceny. 
Wspomnieć tylko należy o dobrze 
brzmiącym chórze (akt I), wśród któr 
rego przebija! doskonały i czysty so- 
pran. 

Wesołe ewolucje baletowe entuziaz- 
mowały widzów. W. Hausman. 


w którym dzieła jego przenoszono na 
kamień. Zakładowi Pillera należy się 
specjalna karta w dziejach kultury Lwo* 
wa. zwłaszcza w poł: XIX w. U Pillera 
ukazywała się przeważna część litografij 
lwowskich, u niego też pracował stale 
Karol Auer, znany głównie ze swoich 
widoków Lwowa. J. I. Kraszewski, któ- 
ry oceniał jego działalność krytycznie, 
cenii wyżei jego umieiętność litografowa 
nia į Auer głównie stał się litografem ry- 
sunków Gorczyńskiego i Langa. 


Lwów posiadał też inne zakłady lito- 
graficzne. jak Jabłońskiego Instytutu 
Stauropigialnego, wreszcie Zakł. Nar. 
im. Ossolińskich, który wkrótce niestety 
został po znany:n procesie politycznym 
zamknięty. 

W stosunkach ówczesnego Lwowa 
ciekawi okoliczność, że właśnie artyści 
obcy tak chętnie zwracają się do przed- 
stawienia widoków miasta: Wśród arty« 
stów rodzimych nie brak wprawdzie za: 
interesowania dość wspomnieć Stączyń- 
skiego, Czyszkowsklego, Dziewońskiego, 
Głogowskiego, Żychowicza, ale właściwy 
punkt ciężkości. gdy malarstwo lwow- 
skie dojdzie do rozkwiłu przeniesie się na 
inne zagadnienia, jakie daje malarstwo 
portretowe i historyczne. Zajęcie się mo- 
tywem krajobrazowym jest czemś wy- 
jątkowem. np. Andrzej Grabowski, pięk* 
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KURJER SPORTOWY 


Konferencja 
porozumiewawcza 


(w) Staraniem referatu Turystycz- 
tego Lw. D.O.K.P. odbyła się w ponie- 
działek w godzinach 'wieczomych w sali 
śnalinowej hotelu George'a Konferencja 
porozumiewawcza przed sezonem mar- 
clarskim 1934/35 dla prasy lwowskiej: 
Referat o planach Lw. Okr. Związku 
Narciarskiego wygł. p. inż. Kuhliman, zaś 
Sprawę pociągów popularnych i zamie- 
rzenia Lw. Dyrekcji PKP. omówił p. 
mgr. Tężycki. ref. tur. 

Materiał, omawiany na konferencii, 
poruszymy w osobnych wzmiankach w 
miarę potrzeby. i 


Sprawa sportu w szkole 


Ostatnio odbyło się w Warszawie w 
Sali konferencyjnej Państwowego Urzę- 
du W. F. posiedzenie komisyjne Rady 
Naukowej W. F- 

Zebraniu przewodniczył gen. dr. St. 
Rouppert, Referat p.t. „Zarys struktury 
organizacyjnej sportu 'w szkole oraz 
sprawa’ regulaminu sportowego dla 
szkól“ wygłosi wiz. Zygmunt Wyrobek 
z Krakowa, poczem wywiązała się długa 
iożywiona dyskusja nad tezami, wysu- 
tietemi przez referenta. 

W wyniku dyskusii Rada jednomyśl- 
nie powzięła opinię, że sport w szkole 
opierać się winien na szkolnych kołach 
sportowych, które działać winny na za- 
sadach powszechności, a więc objąć 
winnyby całą młodzież w szkole: 

Koła sportowe m:ałyby ną celu zor- 
ganizowanie życia sportowego uczniów 
ćałej szkoły i danie młodzieży sposob- 
ności do wyżycia się sportowego przy 
wyzyskaniu momentów  samowycho- 
wawczych. 

Koła sportowe stanowiłyby podbu: 
dowę międzyszkolnych klubów sporto- 
wych. Kluby międzyszkolne miałyby 
zespalać młodzież, która okazuje wybit- 
ne zamiłowanie do sportu wogóle, a do 
zawodnictwa sportowego w szczególno- 
Ści, I — podnosić sprawność fizyczną 
młodzieży, specjalnie w tym kierunku 
uzdolnionej. Klub międzyszkolny miałby 
być ha polu sportowem reprezentacją 
młodzieży danej miejscowości. 

Członkiem klubu mógłby być uczeń, 
który: a) wykazuje dobre postępy w na- 
uce i zachowuje się nienagannie, b) jest 
nietylko zdrowy, ale także dobrze roz- 
winięty i posiada fizyczne warunki do 
doskonalenia się sportowego, c) zdobył 
POS, d) wykazuje dostateczne technicz- 
ne opanowanie danej gałęzi sportu i zdo- 
był w niej odznakę sprawności. 


BETTER WET O EE 
KAŻDY ŚWIATŁY POLAK — JEST 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM 


na akwarela — 00. 
Trynitarzy. 

W luźnym tylko związku pozostaje 
z życiem artystycznem Lwowa twór- 
czość R. W. Kielsińskiego (1808 — 1849) 
ucznia Pirarskiego w Warszawie. Kie- 
lisiński posiada w swym bogatym do- 
robku artystycznym również szereg ry- 
sunków i akwafart o motywach lwow- 
skich. 

Przegląd najważniejszych dzieł nie 
byłby wyczerpujący, gdyby w nim za- 
brakło nazwiska A. Z. Niewiarowlcza 
Tysiewicza, któremu zawdzięczamy 
piękną bárdzo litografie Clugeta według 
jego rysunków z r. 1837 i 1841, wyda- 
nych u Lemerciera w Paryżu. 

Oto Lwów dawny, a jak przedsta- 
wia się dzisiaj? Również ł dziś dostar- 
cza piękno architektoniczne Lwowa du- 
to motywów, które znajdują licznych 
Interpretatorów. Część artystów usiłuje 
rzeczywistość ująć wiernie, problem 
zbliżenia się do niej staje się ich głów- 
nem dążeniem. Ziawisko to obserwuje- 
my w znanych nam dobrze 2 
licznych wystaw prac Pieniążka Jó- 
zefa, Gutkowskiej Marji, Korzeniowskiej 
Wandy, Opolskiei Marji, Lecz łacznie z 
aktualnemi kierunkami w sztuce, nie 
prawdą obiektywna, ale jej interpretacja 
czy to formalna czy ekspresyjną odpo- 


ruiny kościoła 


„KURJER" z duia 21 listopada 1934 


Ruch - piłkarski mistrz Polski 


Wspaniała postawa zwycięzcy w tegorocznych rozgrywkach 
ligowych. — Przegląd wyników i ocena graczy. 


Chog mistrzostwa Ligł jeszcze nie 
zostały definitywnie ukończone, to je- 
dnak osoba mistrza została wyłoniona 
już trzy tygodnie temu. Na tronie 
mistrzowskim zasiadł ponownie śląski 
Ruch. Nad tem, czy zasłużenie dzierży 
on prymat w piłkarstwie polskiem, nie 
można dyskutować, Wystarczy spojrzeć 
na tabelę ligową, by przekonać się, że 
zaszczytny tytuł dostał się w godnę no- 
gi (nie ręce). 

Otóż rzuciwszy okiem na tę tabelę 
konstatujemy  przedewszystkiem, że 
Ruch to drużyna, która jedynie dwa ra” 
zy zeszłą z boiska pokonaną, czterokrot- 
nie zremisowała, a zwycięstw odniosła 


Jaż 16, co jest pewnego rodzaju rekor- 


p 


dem. 

Przegląd wyników zaczniemy 
omówienia niepowodzeń Ruchu. 

Otóż drużyną, która najwięcej. punk- 
tów zdołała na nim „wydusić* była 
Polonia. Rzecz to bardzo ciekawa, pa- 
radoksalna wprost, że ten beuiaminek 
Ligi a zarazem jeden z jej maruderów, 
tego dokonał: Taki to już jednak los 
„wielkich“, że zawsze znajdzie się jakiś 
„mały“, który porządnie daje się we zna- 
ki. Polonia wygrała z Ruchem na ich 
własnem bolsku w stosunku 2:1, a w 
Warszawie zremisowała po ciężkiej wal- 
ce 3:3. Trzy więc punkty zagarnęłą dru- 
żyna stołeczna mistrzowi Polski, zapi- 
sując je na swem ubogiem koncie: Dru- 
gim zespołem przed którem się musiał 
Ruch ugiąć, była Wisła. Skromne jej 
zwycięstwo 2:1 nad klubem śląskim, to 
druga I ostatnia porażka Ruchu w tego- 
rocznych rozgrywkach. Natomiast re- 
misy wywalczyły z nim: Garbarnia 
(2:2), Legja (2:2) i Warta (1:1). Wszyst- 
kie inne spotkania to już same zwycię- 
stwa. Naiboleśniejsze baty dostało kra- 
kowskie Podgórze, w obydwu spotka- 
niach „zarabiając“ aż 16 bramek, re- 
wanżując' się skromnie jedną bramką: 
(0:13, 1:3). Pogoń została rozgromiona 
1:5 i 0:5. Warszawianka „szczyci* się 
przegranemi 1:5 i 1:7. Podobnie uległ 
Ruchowi ŁKS (1:3, 0:6). Przypuszczalny 
vice - mistrz Ligi, Cracovia mimo am- 
bitnych wysiłków swych graczy musia- 
ła dwukrotnie schylić głowę przed mi- 
strzem: (0:3, 1:3). Reszta zwycięstw 
ślązaków to spotkanie z Garbarnią 7:4, 
z Wisłą 4:1. z Legią 1:0, z Wartą 7:3, 
i ze Strzelcem 5:3 i 3:0 (v. 0). 

Z kolei przechodzimy do oceny 11 
graczy, reprezentujących M'strza w tym 
sezonie. Potrafili oni nietylko zachować 
dla Ruchu tytuł mistrzowski, zdobyty 
w zeszłym roku, lecz także przyczynili 
się w znacznej mierze do zyskania po- 
pularności tego klubu. Jedynastkę ową 
tworzyli: Tatuś (bramka) Katzy 1 Wa. 
das (obrońcy), Dziwisz. Badura, Zo- 
rzycki (pomoc) oraz Urban, Gemza. Pe- 
terek, Wilimowski | Wodarz (napad): 


od 


wiada bardziej psychice artystów. Ob- 
serwujemy to w twórczości poważnej i 
skupionej Ludwika Tyrowicza. Działal- 
ność tego artysty nie pozostała bez 
wpływu na podniesienie się ogólnego po- 
ziomu grafiki lwowskiej, zwłaszcza u 
artystów młodych, jak Acedański Zyg- 
munt, Nowakowska - Acedafńska Irena, 
ale i inni skorzystali niejedno z jego do: 
świadczenią technicznego. 

Nie zadawala się osiągiętym luż re- 
zultatem Janina Nawotnowa, która wpro 
wadza do swych drzeworytów dużą róż 
ńnorodność cięć i umiejętnie łączy je z 
dążeniami formalnemi. Helena Konopac- 
ka zdradza bardzo nowoczesny sposób 
ujęcia nieefektownych motywów, któ- 
rym przez pewne uproszczenia, a ponad- 
to przez odpowiednie zestawienie bieli 
i czerni dodaje dużo sugestywności. 

Zawsze żywotną w swym rozwoju 
pozostaje Kratochwila « Widy:nska Jó- 
zefa, która odkrywa piękno i urok za- 
pomnianych zakątków Lwowa. Stare 
kramy stanowią malownicze motywy jej 
akwafort barwnych, w których przez 
umiejętne prymitywizowanie i wprowa- 
dzenie akcentów kolorystycznych daje 
całość o dużych walorach artystycznych. 
(Brama w rynku, Z ulicy Boimów) P- 
Kratochwilowa w posiadaniu kultury pa- 
rvskici choć w uięciu motywów przy- 


Bramkarz Tatuś mimo, iż dopiero 
w tym sezonie zadebjutował w pierw- 
szej drużynie okazał się graczem zdol- 
nym. Dobre warunki fizyczne, ofiarność, 
szybkość, zdecydowanie, niezła technika 
chwytu — to jego atuty. Słaba jego stro- 
na to źle obliczone wybiegi. 

Para: Katzy, Wadas to pięta achille- 
sowa mistrza Polski. Ani jeden, ani dru- 
gi nie przedstawią speciainej kiasy; nie 
dysponują oni ani dalekim wyswobodza- 
jącym bramkę wykopem, ani nie posia- 
dają zbyt wiele znajomości zagrań tak- 
tycznych — a więc tych czynników, 
które dobrym backom nie powinne być 
obce: Jednak mimo tego starają się nad- 
robić swe braki ambicją, ofiarnością, 
twardością i szybkością, ca się im prze- 
ważnie udaje. Dowodem na to znikoma 
wprost liczbą straconych bramek (29). 
Jednakowoż jest to zasługą nietylko 
obrony ale i pomocy Ruchu. grającej w 
składzie: Dziwisz, Badura, Zorzycki. 
ról ika tą wykazała w tegorocznych roz 
grywkach nadzwyczaj równą formę. 
Walory jej to: start, wytrzymałość, za- 
ciętość w walce o piłkę, i przedewszyst- 
kiem dokładne podania: 

Z wszystkch tych jednak linij naji- 
świetniej reprezentuja się atak, słusznie 
uważany ża pierwszy w Polsce. Jemu 
to przedewszystkiem zawdzięcza Ruch 
powtórne zdobycie berła ligowego. Na- 
pad tworzą: Urban: Gemza, Peterek, 
Wilimowski I Wodarz. Z piątki tej na 
plan pierwszy wybija sę Wil'mowski, 
„cudowna dziecko“ naszego footbalu. 
Młodziutki, utalentowany . Ślązak już 
dziś posiada wszystkie zalety pe!łnowar- 
tościowego gracza. Błyskotliwa techni- 
ka. doskonaty start, wspaniałe przeboje. 
dobry dribbling, a przedewszystkiem 
nieuchronny strzał — to przymioty, któ- 
re czynia z niego obok Matjasa najlep 
szego polskiego napastnika. Kierownik 
napadu, Peterek, jest również graczem 
wysokiej klasy: Idealne warunki fizycz= 
ne, dobry start do piłki, celny strzał, 
skuteczna gra głową. umiejętne rozdzie- 
lanie piłek na skrzydła. rozumna wsrół- 
praca z łącznikami (zwłaszcza z Wili- 
mowskim) to jego cechy. Nie jest on jed- 
nak graczem bez wad, Kłótnie jego z 
kolegami na boisku działają deprytnują- 
co na drużynę i pozostawiają tylko nie- 
smak na widowni. O ile więc chce Pe- 
terek być godnym reprezentantem swe- 
eo klubu czy barw polskich, musi n>- 
brać wiekszego opanowania nerwo= 
wego. à 

Drugi łącznik. Gemza miał w tym ro- 
ku wielkiego pecha: Dwukrotne, bolesne 
i wymagające dłuższej rekonwalescen- 
ch komtuzie uniemożliwiły I przerywały 
mu grę w barwach klubu. W tvch ied- 
nak meczach, w których wystąpił poka- 
zał grę stojacą na wysokim poziomie: 

Asami mistrza Polski są dalej obaj 


pomina nieco  Czermańskiego, tem 
niemniej zdobyła się na wyraz własnej 
indywidualności. 

Prócz grafiki uwzględniano w urzą- 
dzeniu wystawy również i dział fotogra- 
fiki, ze specjalnem wyróżnieniem tech- 
niki bromowej, bromolejowej i przetło- 
ków. W ciasnych ramach jednego arty- 
kułu trudno szerzej omówić wartość 
poszczególnych eksponatów, na coby za- 
sługiwały, mimo różnego poziomu. Do 
najlepszych dzieł należy oczywiście za~ 
liczyć prace śp. Henryka Mikolascha, J. 
Bułahaka, Zofji i Rudolfa Huberów i Alsk 
sandry Jorkascnowej. Z młodszej gene- 
racji wyróżniają się Witold Romer, Fe- 
liks Haczewski, Halina Zalewska, Tade- 

|usz Kowalczuk, Janina Mierzecka. 

Pobieżne traktowanie grafik, a 
zwłaszcza fotografiki postaram się przy 
najbliższej sposobności naprawić. Wyni- 
kło ono z bardziej szczegółowego zaję* 
cia się działem grafiki historycznej, któ- 
ra nasuwa tyle uwag. Wogóle wystawę 
„Lwów dawny i dzisiejszy“ urządzoną 
z tak wielkim trudem przez Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, 
znawcze, Związek Grafików Lwowskich 
i grupę członków T-wa Fotograficznego 
zaliczyć należy do najbardziej udanych 
iinprez tego rodzaju. 

Helena Blumówna. 


| znakomici skrzydłowi: 
| Cechuje ich ogromna szybkość w biegu 


Polskie Tow. Krajo- : 


Nr. 321 
Wodarz i Urban. 


z piłką,  nieprzeparty, zmierzający 
wprost do celu ciąg na bramkę, niebez- 
pieczny strzał, i dokładne centry, duży 
zapas techniki, jak też 1 doskonała gra 
głową. R 
Reasumując wszystkie powyższe 
spostrzeżemia możemy Śmiało powie- 
dzieć, że - Polska ma znów mistrza na- 
prawdę , „wielkiego“. ` bees 
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UDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 
Środa, dnia 21 listopada 1934 r, 
6.45 Aud, poranna, 7:40 Zapow, Progt, 
7.50 Koncert rekl. 11,57 Sygnał czasu, bej- 
nał, 12,03 Wiad. meteor. 1210 Koncert 
Ark, Flato, 13-35 Muz, z płyt, Śpiewacy 
światowi: 15,30 Wiad. o eksp. pol, 15.35 
Przegl. giełd, 15.45 Kącik LOPP, 15.50 
Kącik harcerski, 15,55 „5 minnt włatru od 
morza“. 16.06 Koncert Zesp, Haliny Adam 


Felicjj Krysiewiczowej- 17.25 „Barwne 
ściegi na płótnie“ — wygł. p, Jadwiga 
Korzeniowska (pogad. dla kobiet). 17.35 


Utw, fort:p. (płyty). 17-50 Poradnik sport, 
18,00 „Nauka stenogratji* Dr. M. Mesuse, 


dumping“ p, K. Sokołowski, 19-00 Naj- 
piękniejsze walce Jana Straussa“ __ Kon. 
cert Ork, P, R. 198.29 Pogad, akt. 19.30 


skiej-Grossmanowej. 15.45 „Chwilka py. 
taá“ w red. W, Frenkla, 
lektor UJK, 18,15 „Silva rerum“. 18.15 Tr. 
z Krakowa, 18.45 Odczyt gosp. ,Czem jest 
D. c. koncertu. 19.45 Progr na dz, nast. 
19.50 Wiad. sport. 19.56 Lw, wiad, sport, 
28.00 Muz, lekka Wyk. Ork. P, R. i chór 
Juranda. 2045 Dz, wiecz, 20.55 „Jak pra_ 
cujemy w Polsce". „Jak technicy lwowscy 
własnemi siłami dom soble zbudował”. 
wypł. p. Grekowicz, Na wsz, sł, P, R. 


17,00 Z Poznania, Arje i pieśni w wyk. 
! w wyk. M 
Miinza, 21,30 „Wybuch wolny, Wspomnie: 
21.40 Recit. śpiew, J. Czaplicki:go, 
Pieśń Janusza z op, , Halka", 2) M, Kar. 
Gdybym był mlodszy dziewczyno, 4) G 
Malinowski: Gdy ide poprzez wieś. 22,00 
zegara“, opnwieść muz. Celiny Nahlik. „_ 
pP. W, Legeżyński, 23,00 Kom, 23,05—23.31 


— 


21.00 Koncert Chopinowski 

nia osobiste“ felj, wygłosi p, St Barącz 
W progr. muz, polska. 1) St. Moniuszko: 
łowicz: Mów do mnie jeszcze, 3) Jan Gall: 
Gadejski: Smutna jest dusza moja, 5) S. 
Koncert rekl 22.15 „Wspomnienia starego 
Picsenki ułańskie przy nitargo odśpiewa 
Muz. tan: 


18.35 TALLIN, Opera, 
Jann REROMUENSTER Opera, 
20,090 PRAGA, Konczrt symf, 


Radiostacia krakowska 
Środa, dnia 21 listopada 1834 r, 


6.45—7,40 Transm, z Warszawy. 7.40 
Zapow: progr. 7,50 Pog2d, dla pań: „Uwagi 
przy pieczeniu pierników*, wygł p. Z, 
Czuprykowa. 1157 Sygnał czasu, hejnał 
z wieży Marjackiej, 12.03 Transm: z War 
szawy. 13.05 Płyty. 15,30 Transm. War. 
szawy: 15.35 „Frontem do morza" i lokal. 
ne kom, 15,45 Fragm, teatr, 16.00-17.35 
Transm. z Warszawy i Poznania. 17.35 
Płyty, 1750 Transm, z Warszawy. 18.00 
„Encyklopedja móćwiona* —— w opr. inż: 
S. Broniewskiego, 18,10 Wiad, biaż, 

18.15 Koncert kameralny. Wyk.: St, Ei_ 
benschiitz (skrz,), R, Freundlichowa (fort, ) 
B. Skarżyński (wiolonczela), A, Rub'n: 
stein: Trio III. B-dur, op: 52. 18,45 Transm, 
z Warszawy, 19,45 Progr, na dz, nast 19,58 
Lokalne wiad.'sport, 20.00 Transm, z War. 
Szawy, 21.30 Odczyt: ,O flisakach, ich ży. 
ciu, prawach i zwyczajach“, wygł. dr, J 
Szczudło, 21.40 Transm. z Warszawy. 22.0 
Koncert rekl, 22,15-123,30 Transm. z War 
szawy. 


Najlepsze nowoczesne 
radjoaparaty 
poleca najtaniej wytwórnia 


„EKRAVOX* 


Lwów, Lindego 19 15/3 


Nr. ŚŻi 


ZAE a BIAŁOŚCI 


rody, zawdzięczają 
Panie subłelnemu 
PR, iremowi „Prałatów” 
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Wystawa lotnicza w Paryżu 


Temi dniami otwarto uroczyście» w! 
Paryżu doroczną wystawę lotniczą t. 
zw. „Salon d'aeronau'ique', grupującą 
najnowsze modele samolotów wojsko- 
wych i pasażerskich. 


KURJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 
RC E 


„KURJER” z dnia 21 „dnia 21 listopada 195a eere 1954 


W sprawie cen chleba we Lwowie 


Od jednego z piekarzy chrześcijań- 
skich otrzymujemy poniższe uwazi: 

Przed kilkoma dniami ogłosiły dzien- 
niki nowe ceny pieczywa, „uchwalone“ 
przez Cech Piekarzy we Lwowie, we- 
die których ciemny chleb ma kosztować 
23 gr. w detalicznej sprzedaży, chieb 
z mąki 65 proc. 28 gr., chleb z mąki 55 
proc. czysto żytni 33 gr., a z pszennej 
na drożdżach 36 gr. 

„Uchwała“ ta Cschu Piekarzy, w 
którym 80 proc. stanowią żydzi, jest 
niczem innem jak tylko delikatnem po- 
parciem brudnej konkurencji, iaką nasi 
mniejszościowcy uprawiają ze szkodą 
konsumującej publiczności. Faktycznie 


s k bowiem chleb ciemny sprzedają c: 
ą między A tami wysławowemi: | włąśnie piekarze, którzy tę uchwałę 
i samolot włoski, na którym Agello po- | przęforsowali, znacznie taniej, a to po 


bił rekord szybkości, i samolot sowiec: 
ki, na którym uratowano rozbitków z 
Czsluskina. 


W wystawie biorą udział Framo'a, 
Amglia, Włochy, Sowiety, Eolska, Cze- 
chosłowacja, Niemcy... Ci ostatni na- 
desłali na wystawę samolot pocztowy 
Heinkel, imponujący swą lekką znako” 
mitą konstrukają, a dający się bez tru- 
du zmienić na wojskowy samołot my- 
śS'iwski. 


Francja reprezentowana jest, oozy- 
wiście. najsilniej; widzimy tam rozma” 
he typy samolotów: Potez, Breguet, 
Farman, Renault, Caudron i inne. E's- 
ponaty ciekawe. piekne... Ale niema 
żadnych nowych, sensacyjnych wyna- 
lazków, — ministerstwo lotnictwa bo- 
wiem zazdrośnie strzeże swych tajem- 
nic i nie ma zwyczaju wystawiać pu- 
tlicznie najnowszych zdobyczy na po” 
lu lotnictwa przed oczy obce. niepo- | 
wołate. 

Przypominamy, że pierwsza tego 
rodzaju wystawa międzynarodowa od- 
kyla się w Paryżu przed 25 laty, a 
mia*awicie 25 września 1909. 


uz XĆ nm 


OKAZJE. 


Sypialnie w stylu Ludwika XVI, Sa- 
lon Biedermayer. Witrynka, Biurko an- 
tyczne Salon turecki. Fotele, Tapczany, 
Jadalnia nowoczesna orzechowa, Gablnet 
męski, Klub skórzany. Syriainia róża. 1, 
Mable biurowe. Kasa pancerna. Kilimy 
Obrazy słynnych malarzy: Świeczniki, 
Bronzy — eprzedaje tanio .Dom Sztuki“ 
Lwów, Fredry 1, tel. 84-78, 


EARNEST HOLM 


„Siepy Jack” 


16 do 18 gr; chleba z mąki 65 proc. 
prawie zupełnie nie ma, wypiska się 
bowiem chleb z mąki pośledniej pszen” 
nej i sprzedaje w cenie 23 do 25 gr.. 
chleb z mąki 55 proc. sprzedają po 28 
do 30 gr., a chleba na drożdżach na 
iynkach zupełnie brak. 

Ceny pozacechowe znane są na ryn- 
ku. Skąd tedy pochodzi różnica cen 
faktycznie pobieranych przez więk- 
SzOŚĆ piekarzy a cenami -świeżo „u 
chwalonemi* przez „fabrykantów“ 
chleba? 

Odpowiedź prosta. Piekarze ci u- 
chwalili istotnie ceny, odpowiadające 
kalkulacji uczciwego piekarza, nie trzy- 
mają się ich jednak sami, sprzedając ta- 
niej chleb, aby skutecznie konkurować 
7 resztą piekarzy. Nie tracą jednak nie 
na tej zniżce, gdyż nie oddają konsi- 
msntowj przepisanej wagi. Każdy bo- 
| chenek chleba tych kombinatorów wa- 
ży 75 najwyżej 85 dkg., a ten ubyteć 
na wadze wyrównuje im nietylko róż- 
nicę w cenie, ale dajs ponadto ładny za- 
robek. Znaną zaś jest rzeczą, że nikt z 
kupujących chleba nie waży. 

Byłoby więc rzeczą konieczną, by 
władze wydały nakaz, iż pieczywa nie 
wolno sprzedawać na sztukł, tylko va 
wagę. 

Położy to kres nieuczciwej konkur 
rencji, jaką uprawiają rozliczni pieka- 
rze z pod znaku większości cechowej 
ze szkodą tych nielicznych piekarzy 
katolików, którzy ściśle wypiekalą 
chleb 1-kilowy. Zakaz sprzedawania na 
sztuki a tylko wedle wagi zaoszczędzi 
organom policyjnym 4 cądowi pracy 
mnóstwa doniesień. Publiczność zaś 
nie będzie wyzyskiwana przez niesu- 
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— Którą LETI dostać za pięć szylingów -— przer- 
wał mu Larry i dokfóôr przytaknaął zgodnie. 
— Było to jednak zupełnie wystarczające. — ciąg- 


miennych piekarzy. 

Członkowie Cechu, piekarze Kato- 
Mcy są bezradni, bo są w mniejszości 
l pio mogą niczego w Cechu przepro- 
wądzić. 

Widzą nadużycia, wiedzą o Sulli: 
ku pieczywa w niedziele i święta kato- 
lickie, a nie mogą temu zapobiec. 

Wydanie wspomnianego nakazu by- 
łoby pierwszym krokiem do uzdrowie- 
nia stosunków w tym zawodzie. 

Zawodowiec. 
u X m 


Zalew winogronami, 
winami i jabłkami 


W najbliższym czasie przybędzie 
do Polski transport 500 ton winogron 
hiszpańskich, spodziewane jest również 
przybycie 600 ton jabłek krymskich. 
Do stolicy Bułgarji przybyli kupcy pol 
scy, celem nabycia miłiona litrów win 
bułgarskich. Wszystkie te transakcje 
odbywają się w ramach handlu kom- 
pensacyjnego. 


Równocześnie z wwozem palestyń- 
skich pomarańczy rozpoczął się w bm. 
ua większą skalę wwóz palestyńskich 
grapefruitów. W ub. tygodniu na sto- 
łeczną stację celną nadeszły 3 wagony: 
grapefruitów. —- Czy jednak te jabłka. 
wina i winogrona —Są szczęśliwą kon 
pensata, to naprawdę wielki znak za- 
pytania. 


Kronika gospodarcza 


— Wedlug sprawozdań rzeźni w 
Ke Polsce w ciągu pierwszego pól- 
rocza br. zaobłerwowano poważny u- 
radek ubołu, który tlumaczy się zmniej 
szeniem konsumcji mięsa. Ubój bydła 
rogatego spadł, aż g 11.7 procent w 
br. przyczem spożycie mięsa na gło- 
wę ludności zmalało o 3.1 procent. 
Przyczyną kurczenia sie konsumcji 
mesa są niewątpliwie wygórowane o- 
płaty rzeźniane, które uniedostępniają 
zakup mięsa uboższej ludności. 

— Tegoroczne poszukiwania Państ- 
wowego Instytutu Geologicznego przy- 
niosły szereg ciekawych odkryć rów- 
nież na polskiem wybrzeżu morskiem 
i Pomorzu. Przy poszukiwaniu tere- 
tów węglowych natrafiono na węgle 
brunatne w okolicach Gdyni, jak rów- 
nież koło Fordonu i Torunia. 


| 
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Doler i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.26—: 
5.27 zł. Dolar pryw. notowano 5.28'/4 
zł, dolar złoty 8.92—8.93 zł, funt szter- 
ling 26.35--26.45 zł., frank franc. 35.0 

, frank belg. 24.70 zł., frank szwajc- 
1721/2 zł., leje rum. 30—39.50 zł., koro- 
hy GEE 22.00 zł., gulden gdański 1.7% 
zł., szyling austr. 99. 50 zł., marka niem. 
1.89—1.90 zl, gulden holend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zł. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa, 

Na giełdzia obroty w pszenicy, jęcza 
mieniu, owsie, siemieniu mące i otręb'ch 
po cenach w ramach dotychczasowych 
notowań, 

Tendencja naogół utrzymana, usposo. 
bienie spokojne, 

Ceny paritas Podwołoczyska 
Siemię konopm2 

Inne kursy niezmienione, 

Giełda pienłężne, 

Na giełdzie egzen? tywna spiecddł dro 
bnej partji listów zastawnych oraz połycz- 
ķi stabilizacyjnej. 

Dolar poza giełdą około zł, 5.283/4, . 


od do 
27- 


Glełda nablałowa 


Masło blokowane w hurcie 2.30 zł, 
w detalu 2.60 zł, masło Il sorty w hirr- 
cie 2.10 zł w detalu 2.40 zł. 


Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 260 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł, detal 250 
zi, ser ementalski hurt. 3.60 zł, detal 
420 zł. 


Miód górski hurt. 2.80 zł, detal 
56.00 zł. Miód podolski 2.00 zł, 


2.40 zł. - 
Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt. 


Mleko na wózkach litr 25 gr. 
sklepie 20 gr., hurt, 18 gr. 


w 


Giełda Sanae 


Warszawa. 20. XI. 1934 
paź. budowlana 44 50 


poż, inwestycyjna 
ż, luwcst. seryj. 
ż. konwersyjna 6250 
ż. kolejowa --— —— 
ż. dolarowa 71: — 
. dolarowa 52*75 
, stabilizacyjna 65— 
ż. kolejowa —_— 


3 proc, 
4 proe. 
4 proc. 
5 proc. 
5 proa. 
6 proc. 
4 proc. 
7 proe. 
10 proe, 


Waluty i dewizy 


123:72 

17278 

35830 
26'41 
5:30:25 


Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 


Włoch. 
N. Jork H 


Berlin 


— Wcale a wcale nie, — odparł doktór. — Prze 
ciwnie, była zupełnie zadowolona. 


Diana i Larry spojrzeli na siebie: z nieukrywanem 


— Bardzo mi przyjemnie, — rzekł Dr. Judd; zda- 
wać się jednak mogło, że nie czuje się całkiem swo- 
bodny w obecności dziewczyny. 

— Bardzo mię cieszy, że pan przybył, — zaczął 
powoli dr. Judd. — Chciałbym bowiem pomówić z pa- 
nem o tym człowieku, którego zastał pan ostatnio 
u mnie. Obawiam się, że pan fałszywie pojął sytuację 
i przeto muszę zapewnić pana, że człowiek ten jest 
skończonym łotrem. Czy widział go pan ostatnio? 

— W ostatnim tygodniu nie widziałem go, ani też 
o nim nie słyszałem, — rzekł Larry niezbyt zgodnie 
z prawdą. Diana musiała użyć całego panowania nad 
soba. by nie okazać swego zdziwienia. — 

— Wobec tego — rzekł doktór, — możemy o tem 
pomówić przy innej sposobności: Czy pani pozwoli, że 
zapalę, Miss Ward? — Z uśmiechem skinęła głową. — 
Jestem namiętnym palaczem — ciągnął dalej — od 
przeszło 25 lat palę dziennie przeciętnie ponad sto pa- 
plerosów i moje niezmordowane zdrowie zadaje kłam 
wszystkim wrogom nikotyny. 

Dr. Judd zaśmiał się serdecznie, Był to serdeczny, 
zadowolony i zaraźliwy Śmiech i Diana nieświadomie 
usiłowała się zaśmiać. Doktór wyjął z biurka teczkę 
t otworzył ją. 

— Oto polisy. Przekona się pan z nich, że pienia- 
dze powinne być 'wypłacone osobie, której nazwisko 
podam później. Odpowiednie zlecenie otrzymałem 
w dniu Śmierci i zaraz je panu pokażę. Przedstawiono 
mi je dopiero wczoraj przedpołudniem, gdy jeden z mo- 
ich podwładnych przypomniał mi, że my wystawiliśmy 
solisy, W tym czasie otrzymaliśmy wezwanie wypła- 
cenia sumy ubezpieczeniowej, a do powyższego była 
dołączona wiarygodna kopia aktu zejścia Stuarta. 


nął dalej dr, Judd. — W każdym razie nie mieliśmy po- 
wodu wstrzymywać wypłaty pieniędzy spadkobiercy 
— skoro ten tego zażądał — i wypłata ta została do- 
konana. 

— Jak wypłacono? Gotówką czy też czekiem? 

w Na wyraźne życzenie tej pani. czekiem. 

— Pani? — spytali Larry i Diana równocześnie 
z najwyższem zdumieniem. 

Dr. Judd spojrzał z uśmiechem na Dianę i z zado- 
woleniem zatarł rękę. 

— Tak zainteresowana sekretarka podoba mi się 
niezwykle, — zaśmiał się. 

— Ależ kim byłą owa dama? — spytał Larry. 

Doktór wyjął z teczki dwa wąskie arkusze i poło- 
żył je przed detektywem. — Oto potwierdzenie odbio- 
ru, — rzekł. — Jak pan widzi, opiewa ono na sto ty- 
sięcy funtów. 

Larry wziął potwierdzenie i 
brzmiał; Clarisse Stuart. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Larry nie wierzył własnym oczom. Podał pokwi- 
towanie Dianie, lecz ona odczytała je już przez jego 
plecy. 

— Clarissa Stuart? — rzekł powo — Czy pan 
zna tą panią? 

— Nigdy o niej przedtem nie Z — odparł 
doktór żywo, — była to jednak osoba upoważniona do 
odbioru su'ny ubezpieczeniowej. 

— Jak ona wygląda? — spytał . aż po krótkiej 
przerwie. 

— Dr. Judd zapalił nowego lh 
powiedział. 

— Młoda, ładna. elegancko ubrana — rzekł krótko. 

— Czy robiła wrażenie przygnębionej? 


odczytał Podpis 


zanim od- 


żdziwieniem, 

— Czy ta młoda dama pozostawiła jakiś adres? 

— Nie, to było zbyteczne, — brzmiała odpowiedź 
doktora. — Powiedziałem panu przecież, że dałem jej 
czek otwarty. Zdawało mi się, że nie było jej to wcale 
na rękę, gdyż powiedziała mi, że nie chciałaby mieć 
żadnego czeku. Wobec tego posłałem kogoś do banku, 
by pieniądze zainkasował, a gdy powrócił, wypłaciłem 
jej gotówką. 

— A zatem całą kwotę wypłacono gotówką? 

— Cała suma zostałą wypłacona gotówką, — pow 
tórzył Judd. 

— A pan nigdy jej przedtem nie widział? 

-— Nigdy, — rzekł doktór, potrząsając głową. — 
Była bezwatpienia córką Mr. Stuarta, przynajmniej nil 
tak opowiadała, a ja nie miałem najmniejszego powodu. 
by nie wierzyć jej słowom. 

Larry i Diana byli już na ulicy, zanim on ocknął 
się. 

— To nie do wiary! — rzekł poczem rozkazał 
szoferowi, który na nich czekał: — Nottinghenn 
Place 304. l 

— Dokąd jedziemy teraz? — spytała zaskoczona 

— Do dawnego mieszkania Stuarta, — odpar? 
Larry. — Pozostawiłem badanie tegoż sierżantowi 
Harvey'owi. możliwe jednak, że coś przeoczył. Skoro 
Stuart odkrył dopiero w dniu swojej śmierci, że ma 
drugą córkę, musiał go ktoś w tym dniu odwiedzić. 

— Czy przypuszcza pan, że to młode dziewczę, ł6 
jest Clarissa, była u niego? — spytała szybko Diana. 

— To jest całkiem możliwe i musimy się o tem 
przekonać, 
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Rintelen umysłowo chory? 


WIEDEŃ, 19. 11. (PAT). Dziś obie- | 
giy Wiedeń pogłoski, iakoby b. poseł 


austriacki w Rzymie Rintelen został 
przewieziony do sanatorium dla ner- 


wowo - chorych w  Purkersdorf. Ze 
strony urzędowej pogłosce tej zaprze- 
czają. 


Sabotaże w Taszkencie 


MOSKWA, 19. 11. (PAT). Wycho- 
dząca w Taszkencie „Prawda Wosto- 
ka“ („Prawda Wschodu“) donosi o no- 
wej fali aresztowań w związku z sabo- 
tażami dostaw barmwełgianych, która o- 
garnęła 5 okręgów produkuiących ba- 
«wełnę. Ogółem aresztowano 30 osób, 
z których 5 skazano na Śmierć, 8 na 
długoletnie więzienie. Pozostałe proce- 
sy są w toku. 

Z pośród 41 osób poprzednio aresz- 
łowanych 6 skazano na śmierć, 35 na 
więzienie od 5 do 10 'at. Równocześnie 
donoszą o usunięciu z zajmowanych 
stanowisk i wydaleniu z partji 6 nacze™ 
trików wiejskich wydziałów politycz- 
nych Azji środkowej. 


Deficyt budżetowy Włoch 


RZYM. 19. 11. (PAT). Uchwalone 
dziś przez radę ministrów wypuszcze- 
mie bonów skarbowych na 2 miliardy 
rów, wywołane jest poważnym niedo- 
borem, na jaki złożył się zarówno de= 
flcyt budżetowy z r. ub. jas ł spodzie- 
wany deficyt w r. b. Dzięki wypuszczo” 
mym bonom równowaga budżetowa zo- 
stanie na dłuższy czas zapewniona. 

W. kołach finansowych zwracają 
«wagę, że oprocentowanie aowych Do- 
mów, wynoszące 4 proc., jest wyższe 
od t zw. pożyczki skonsolidowanej, co 
zapewnić im powinno powodzenie na 

rynku, 


Olbrzymi strajk portjerów 
i windziarzy 


"_N. JORK, 19. 11. (PAT). Dziś rozpo- 
'czął się strajk portjerów i windziarzy, 
do którego przystąpiło 45.000 osób. 


Nowy konflikt chińsko- 
japoński 
* PEKIN, 19. 11. (PAT) Japońskie wła- 
Hze wojskowe wystosowały ultimatum 
do władz chińskich prowincji Czahar. 
które postanowiły stawić Japonii zbroj- 
ny opór. ' 

Japońskie władze polityczne zaprze” 
żzają obawom co do możliwości nowego 
kniliktu chińsko « japońskiego 1 twierdza, 
Że chodzi tu o drobny incydent, który 
powstał przy wytyczaniu granicy. 


Okólnik min. Goebbelsa 


` BERLIN, 19. 11. (PAT). Min. Goaeb- 
bels wydał okólnik, którego mocą w 
przyszłości trządzane przez wszelkie 
formacje hitlerowskie zgromadzenia 
publiczne 1 manifestacyjne wymagać 
będą zatwierdzenia odpowiedzialnych 
kierowników ruchu, działających w po” 
rozumieniu z organami propagandy. 
Decyzje co do maniiestacyj posiadaja- 
cych znaczenie ozólmo - poliyczne dla 
całej Rzeszy, zastrzega się osobiście 


d 


m.nistrowj propagandy. 
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Z. GROCHOLSKI 


7 Lwów Wałowa 9> 
KURS RATOWNICZY P. C. K. 
W ŻÓŁKWI 
ŻÓŁKIEW, 19. 11. (PAT). W obec- 
ności starosty żółkiewskiego Emeryka 
i przedstawicieli miejscowej inteligen- 
cii, zainaugurował t1 dziś prezes tut. 
oddziału Pelskiego Czerwonego Krzy- 
ża, lekarz pow. dr. Rossowski, III. 40- 
godzinny kurs ratowniczy P. C. K. Do 
|cznie zebranych kursistów przemówili 
o celach i zadaniach P. C. K. prócz 
prezzsa Rosso9wskiego, p. starosta Eme- 
ryk i o organizacii drużyn ratowni- 
czych por. sanit. Michna 
XXX 
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Przed sesją Rady Ligi Narodów 


- WARSZAWA, 19. 11. (PAT). 
związku z rozpoczynającą się we wio- 
rek nadzwyczajną sesią Zgromadzenia 
Ligi Narodów, przybyli dziś do Gene- 
wy min. Raczyński którego po wyjeź- 
dzie zastąpi p. Tytus Komarnicki, dalej 
min. Eden, Wilson, Henderson. Litwi- 
now i Rosenberg, Benesz. Jewticz, 
Rużdi Bej i Massiglii Odbyły się licz- 
ne narady; m. in. delegat amerykański 
Wilson konferował również z amb. Ra- 
czyńskim i min. Edenem. 

W kołach genewskich panuje. prze- 
konanie że projekty Hendersona spot- 
kają silę ze sprzeciwem delegacji so- 
wieckiej. Jak wiadomo, Henderson pro- 
Fponuje prezydjum, by wobec oczywi- 
stej niemożności opracowania obecnie 
ogólnej konwencjł rozbrojeniowej, o- 
graniczyć się do ujęcia w oddzielne 
protokoły kwestyj uznanych za dojrza- 
łe, a temi są reglamentacja fabrykacił 
i handlu bronią, jawność budżetów wol- 
skowych i utworzenie stałej komisii 
rozbrojeniowej. Protokoły te mogłyby 


Chałwa-Rhodos czekoladowa 


W | wejść w życie jeden po drugim, nie 
czekając na opracowanie ogólnej kon- 
wencji. Projektom tym, popieranym 
przez delsgacię angielską i amerykańi- 
ską, przeciwstawia się delegacja so- 
wiecjka, według której konferencja 
winna być zlikwidowana w obecnej 
formis į przekształcona na stałą konfe- 
rencję pokoju, a kwestia rozbrojeniowa 
winna być przekazana Radzie Ligi. 
Z pewną rezerwą do projektu Hender- 
sona odnosi się również i delegacja 
włoska. 

W godzinach popołudniowych do- 
szło do konferencji trzech ministrów 
Małej Ententy w: sprawie apelu Jugo- 
sławii do Ligi, dótyczacego zbrodni 
marsylskiej. Ogólnie przewiduje się, że 
sprawa ta będzie bez dyskusji wpisana 
ra porządek dzienny sesji styczniowej 
Radv. Co się tyczy nadzwyczajnej se- 
sji Rady Ligi, odłożonej na żądanie 
Aloistego. sprawa Saary rozpocznie się 
zapewne 24 bm. lub z początkiem przy- 
szłego tygodnia. 


wszędzie 
do nabycia 


Wybory gdańskie a plebiscyt w Zagłębiu Saary 


BERLIN, 19. 11. (PAT). Prasa nie- 
miecka komentując wyniki niedzielnych 
wyborów komunalnych w Gdańsku, 
podkreśla wyraźne zwycięstwo maro- 
dowych socialistów. 

„Börsen Ztg.* stwierdza, że wybory 
wykazały niewątpliwie niemiecki cha- 
rakter Gdańska. Pismo zapowiada w 
najbliższej przyszłości wystąpienie se- 
natu gdańskiego do Ligi Narodów w 
sprawie zatwierdzenia zmiany konsty- 
tucji gdańskiej. 

„Dipi. - Politische Korrespondenz“ 
pisze, że wybory w Gdańsku rokują po- 
myślne rezultaty plebiscytu w Zagłębiu 
Saary. W Gdańsku jednak podczas wy- 
borów toczyła się watka między stron- 
niotwami, podczas gdy 13 stycznia 1935 
ludność Saary stanie wobec rozstrzyg- 
nięcia, przy którem różnice partyjne 
nie będa odgrywały żadnej roli. 

_ GDAŃSK, 19. 11. (PAT). Prasa gdań- 
ska obszernie komentuje wyniki wczo- 
rajszych wyborów komunalnych. Organ 


narodowo - socjalistyczny „Vorposten“ 
podkreśla zwycięstwo narodowych so- 
cialistów nad przeciwnikaini politycz- 
nymi. Pismo stwierdza. że Walka hędzie 
prowadzona dopóty, dopóki ostatni ucz- 
ciwie myślący Gdańszczanin nie stanie 
w szeregach narodowo - sócjalistycz= 
nych. Partja narodowo - socjalistyczna 
— zaznacza dziennik — jest dziś jedy- 
rym miarodajnym reprezentantem nie- 
mieckości Gdańska. 

Opozycyjna, socialistyczna ..Volks- 
stimme” pisze, że oficjaine wyniki wy- 
borów nie są dokładnem  odzwiercie- 
dieniem nastrojów ludności. Pismo 
stwierdza, że walka pczedwyborcza nie 
była prowadzona bezstronnie, Wskutek 
aktów gwałtu, terroru, szykan i repre- 
Syj gospodarczych wyłączono prawie 
zupelnie z wyborów onozycię. Opozy- 
cja nie czule się też pobita w wyborach, 
ponieważ walka była prowadzona nie- 
równą bronią. 


Francja zrzeka się sośredniczenia 


między Włochami a Jugosławią 


WIEDEŃ, 19. 11. (PAT). „Wr. Neue- 
ste Nachr.* donoszą, że rzymski amba- 
sador francuski de Chambrun przy- 
wiózł do stolicy Włoch konkretną pro- 
pozycję francuską. w której Francia 
wyrzeka się ostatecznie rol! pośredni 
ka między Włochami a Jugosławią. 
Francja nie ma zamiaru zaniedbywać 
Małej Ententy za cenę zbliżenia się do 
Włoch. Krok Jugosławii w Genewie wy- 
wołał w Paryżu wielkie zakłopotanie, 
— zaznacza pismo. Francia nie chce 


| żadnych komplikacyj politycznych 
| przed załatwieniem sprawy. 

Zdaniem amb. de Chambruna, Mus: 
solini gotów jest do porozumienia, je 
żeli krok Jugosławii nie będzie skiero- 
wany przeciwko żadnemu określonemu 
państwu. Korespondent dziennika przy- 
pomina wkońcu słowa Lavala, że tyl- 
ko porozumienia miedzy Francją a 
Niemcami będzie istotnym warunkiem 
pokoju w Europie. 

-< X a 


Min. Jacynier przeciw robotnikom euizoziemskim 


PARYŻ, 19. 11. (PAT). „Paris-Soir" | kach I w ograniczonej bardzo liczbie 


zamieszcza wywiad z min. pracy Jac- 


tak, by stosunek procantowy robotni- 


quier'em w sprawie zarządzeń, jakie w , ków cudzoziemskich został utrzymany 


najbliższym czasie będą wydane w sto- 
sunku do robotników  cudzoziemskich 
we Francji. 

Minister oświadczył, że już od OE: 
nej:chwili ne będzie wydana żadnemu. 
z obcych robotników t. zw. karta pra- 
cy, a robotnicy obcy, już obecnie za- 
trudnieni, uzyskają przedłużenie kart 
pracy tylko w wyłątkowych wypad: 


według nowej reformy. 

Zdarza się, że niektóre przedsiębior- 
stwa zatrudniają 80 proc. robotni- 
ków obcokrajowców. W niektórych o- 
kręgach nadgranicznych liczba. robot- 
ników obcych przewyższa dwukrotnie 
liczbę robotników Francuzów. Nowe 
zarządzenia. wykonane z całą surowo- 
ścią, położą temu kres. 


Japonia odrzuciła propozycję Anglii 


w sprawie zbrojeń morskich 


LONDYN, 19. 11. (PAT). Ambasador 
japoński Matsudsira odwiedził dziś po- 
południu min. Simona į deręczył mu 
odpowiedź rządu japońskiego na pro- 
pozycję W. Brytanii w sprawie pary- 
tetu sił morskich. Odpowiedź iapOńska, 
aczkolwiek utrzymana w tonie nadzwy- 
czai uzrzecznicnym, odrzuca Stanowczo 


propozycię brytyjską „by Japonia zgo* 
dziła się na fikcję parytetu zbrojeń, 
z udzielonem równocześnie w t. zw. 
dzentelmeńskiem porozumieniu zapew* 
nieniem, że parytetu w praktyce nie 
wyzyska. j 

Odpowiedź japońska wskazywać ma 
również na konieczność dokonania naj- 
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| pierw przez W. Brytanię i Stany Zjedn 

| znacznych redukcyj obecnych sił mor 
skich i wyraża gotowość rozłożenia w 
tym wypadku swego własnego progra 
mu morskiego na szereg stanów. 


Posiedzenie Seimu śląskiego 


KATOWICE, 19. 11. (PAT) Dziś od- 
było się 45. posiedzenie. 3 Sejmu  Ślą- 
skiego. Wysłuchano zamknięć rachunko- 
wych za lata 1922—1932, przyięto do 
wiadomości uwagi kontroli państwa o 
gospodarce za lata 1924—1931/2, uchwa- 
lono umorzenie zaliczki z r. 1922 w kwo- 
cie 20 milionów marek niem. na urucho- 
mienie administracji kościelnej. Przyjęto 
wniosek wojewody o podjęciu robót ce- 
lem zwiększenia zatrudnienia  bezro- 
botnych i uchwalono wojewodzie absolu- 
torjum. 


Wielki pożar w Białymstoku 


BIAŁYSTOK. 19. 11. (PAT) Ubiegłej 
nocy wybuchł groźny pożar w składach 
dzierżawionych przez firmę transporto- 
wą Schenker Akcja ratunkowa była b. 
utrudniona wskutek braku w pobliżu 
wody. Ogień zriiszczył towary na szko- 
dę ok. 60.000 zł. Budynek ocalał: 


Likwidacja strajku 
w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA. 19. 11: (PAT) Dziś 
w miejscowym inspektoracie pracy pod 
przew. głównego insp. pracy Klotta od- 
była się konferencja, w której wyniku 
dyrekcja fabryki Pelcerów i przedstawi. 
ciele robotników podpisali protokół osta- 
tecznej likwidacji zatargu, który swega 
czasu doprowadził do 7-tygodniowego 
strajku, 


Przed poświęceniem 
Ji. Domu Techników 


Lwów, 20 listopada. 
Towarzystwo Bratniej Pomocy Stu: 
dentów Polittchniki Lw.. nie znając adre- 
sów wszystkich Tych, którzy przyczy“ 
nli się do budowy Il- Domu Techników, 
ta drogą najserdeczniei zaprasza wszyst- 
kich Ofiarodawców. Współbracowników 
Komitetów Budowy II. D. 1. Tych 
wszystkich, którzy w latach 1922—1925 
złączyli wysiłek swói z wysiłkiem mło- 
dzieży technickiej buduiącei II. Dom 
Techników, Uczestników Technickich 
Drużyn Robotniczych, ogół Kolegów 
Studentów Wyższych Uczelni, oraz całe 
Społeczeństwo, które z tak serdeczną 
życzliwością poparło młodzież technicką 
przy budowie Il: Domu Techników, na 
poświęcenie Kaplicy w II. D. T. z rów: 
noczesrtem poświęceniem Domu. 
Za Tow. Brat. Pom. S. P. L: 
Sierz Aleksander w. f. 
przewodniczący. 
Uroczystość poświęcenia kaplicy II. 
D: T. wraz z poświęceniem Domu odbe- 
dzie się w środę, 21 bm. o. godzinie 9-ej 
z następującym programem: Msza Św. 
celebrowana przez J. E. Arch. Dra Bole- 
sława Twardowskiego. Poświecenie II. 
Domu Techników. Uroczysta Akademia 
z przemówieniem J. E: Ks. Arcb. Dra 
Józefa Teodorowicza i. Duszpasterza 
Młodzieży Ks. Kanonika Prof. Dr. Alek- 
sego Klawka. 


Radio-Odbiornik 


PRIPO“ 4 lamp, 


do sieci 110-220 V. ostatnia| f 
nowość,'z dynamicznym głośni- t 
| kiem, :zasiąg” całej Europy. Do | w 
próby w domu wysyłamy, Wa- 0 
runki kupna najdogodniejsze sy- 


p Philipsa 10 rat 1695 n 
De nabycia w firmie 1695 


Barwik&Borzemski |£ 


Lwów, ul, Kopernika 18. Tel. 18-60. 3 
Wztaclecz detektorov: +». 28 a g 


Wzmacniacz detektore 
Odbiornik 2 Kaa ać A a 150 » " | 


EE WT =PPLZDMY TNMG" FZTYRCA CYWA 
Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej 
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„Miesiąc likwidacji analfabetyzmu książkowego” pod hasłem: „Każdy światły Polak — 
żołnierzem oświatowym; umiejący czytać — uczy analfabetę*. 


NAUKA CZYTANIA 


Pomoc dla osoby uczącej czytać analfabetę, ułożona przez Józefa Stemiera 
z obrazkami Wandy Romejkówny. 


TABLICA 3 


a -n 


mam kota 
mama ma 2 kotki 


k o t y 
y 
mama ma 2 koty 


kto ma osy i lisy 


r a k 


r 


rak rak ma oko 


kto ma raki a kto ma kury 
Marek ma katar 


Wskazówki dla uczącego PO © na tablicy 1. 
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3 Złą przemianę materji można poprawić, 

| pijąe eedxiennie zamiast szkedliwej kawy i herbaty, znakomitą ! rogulniącą prze- 
mianę materji mieszankę ziołewą Oskara Wejnewskiege HERBACIANKA. Zadajcie 
w aptekach i sk}. apte Skład główny Warszawa, Al. Jerozelimska 75 tel. 857-25. 
Cena prdelka 2.50. 1818 
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d NACZYNIA RUCHENNE, PORCELANA, SZKŁO 


najtaniej 


Roman KALCZYŃSKI 


LWÓW, ul. HALICRA 21. — Telefon me: 
(Gmach Miejskiej Kom, Kasy Oszczędności) 


żądaj wszędtę 


s] nowy ulira-selekłtywny 
M 3-obwodowy odbiornik 
wj wysokiej klasy Philips 
H 33A Model 1935 
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FOTO-RADJO-PALACE 


Lwów, pl, Marjacki 8 (Gmach. Sprechere) . 


„Dom Sztuki“ 


(A, Wiśniewski) 
Lwów, Fredry I tel. 84-78 


Stała okazyjna sprzedaż 


Meble antyczae i nowoczesne, tapexrany, ebra 
zy, brenzy, percelana, dywany, świeczniki, kią 
limy, oryginalny salon turecki sypialnia 
Ludwik XVI. — Własna pracownia stolarska 
i tapicerska. 1864 


bez pieniędzy 


zraędnikom Bez p poręczyciela 


DOROTEUM biyé si 


FKYSIAR 
SYNOWIE 
LWÓWTCAC SIAOLKI h, 


| m E B L E peee“ po”ectach nef 
niższych f na bardzą 
dorodne raty: Otomańy ed 26 sł. adj 
Ls 200. zł, Kredensy kuchenne ed 35 
i ihien polowe ed 15.— sł. 3 paden a 160 sh 
Siatki a 17-= zł. Krzosła a 6:= sł, i ta 
a ke Magazyn Mebll © 
237,6 róg BL. Wronowskiej. 


„UNIKAT” 


PPANC 2 


Firma Chrześcijańska! || 


MARJI PSTRUCHOWEJ | 


poleca na seron jasienny 
|: OBUWIE damskie, męskie i dzie. 


"Er maltogenem 


cinne — tylke najwyższej 

jakeżei I wo cenach ne'niższych MAGA. | 
YN OBUWIA MAR! PSTRUCHOWEJ | 
2656 Lwów, Halicka 11. 


„KUPJER* z dnia 21 listopada 1934 


a 


ge L4 » 4 
Automobiliści 4 słoneczne Niskrępujący 
cą. TOW: : À Motoeyklišci, Warsztatowcy,|pokeje, nyża kuchnia z kom-|komfertowy pokój wykwintne 
FATE „zacz TEA kupujeie tłęki, pierścienie, belcy,|fortem Lwów, Sumińskiego Ś.lutrzymanie, Lewicka, Lwów, 
10—15 tys wentyle w składzie fabryeznym,|Wiadomość tel. 54-69 !ab do-|Miekiewieza 12. 31760 
=. . |Składaica Open  MICHELIN/zorea. 31813 Ea ZZ 
R P: a do praskania Lwów, Pasaż Mikolascha te —=-;n 
- dobrze rantującege się przed-|639, Wszystki miary stele i 
ziębierstwa bezkoakurencyjnegojpna E gy y 976 Dwie zalety 
Pensja i prowizja lub udzia 
w zyskach (600—1000 zł), Spół- 
ka niewykluczena, Facheweść 
niekenieczua. Zgłoszenia Kurjer 
pad „Bez kenkureneji”. 31756 


Raglany 
Jesienne 


ZRT AA i w ogromnym wyborze 
mają ogłoszenia miesrkaniówe we i A la ville de Paris BM : 3 
umieszczane w Knrjerze : 1, nic Do wynajęcia d A nie ASA 
Inie kosztują — 2 razy do lÓjlokale na warsztaty, magazyny G a li l y 0 | 6 tirk T 4 iKON jów) 


jsłów, 2. są skuteczniejsze niż wów, Trzeciege Maja 4 w po- A 
Lwów, pl. Marjacki 11 | 


kartki w eknach wystawowych|dwórzu. Dererea wskaże. 31772 
uh ra rynnach, murach, parkaj- 1164 
ach. 28610 Wy najmę 
PE oczad ią: A , wan? sklep, pokój — dwa pokoje, . r 
z z , Do wynajęcia kuchata, Zelazna Woda Ar Tańców 
Sprzedam Buelki narciarskie na podwói se Kc Kuchala a kendani (Własnej Strzechy. 31781 kursy ed sześciu złetych „Sten*| 
aypialnię, jadalnię barokowe, noj Da ae pee skórze Wa JEZ POTTO DEK uma Lwów Kopernika jesc 
orzech ameryk. Lwów, Zamoj-|zterroef z błeną rybia wykonuje P = OSR pu c A | ZMĘPO m W 
skiego jedea drzwi pięć 2-4 a s R=- A" 5 pokojowe Sest gs ER Bo. a WA |, x zy EET EST 
popel. 3178/|Lwów, ul. Ziraerewicza 17, gwa. |do wynajęcia Lwów, Badenich IU 
Ni OE © raneja 4-lotnia. 495|[7, Dozerca wskaże, Telefen 62-35 Korepetytor Ri Aa da dż "PREZT a E 
1¢ wyrzucajcie Forte ia ed 3—4. 30617 student Politechniki udziela lek- Znale i dziwrge lub ehinakiege srebra 
Sweleh Pieniędzy, kupnjąc tan“ p n F d 7 cji w zakresie gimnazjum, Spe- Ziono naprawia, odnawia, posrebrza 
detę ' skłepową lecz  wprest|krzyżewy lub pianino kupię go- re ry cjalneść łacina = matematyka. pertmonetką nanl. Zyblikiewieza|w dotychczas nieosiązalnej trwa- 
w Zródie Firma SANDKER,jtówką. Nowacki, Lwów, Piłand.|Lwów, wyseki parter 6-pokeje. |Listy do Kurjera, Lwów, Zimer. de odebrania u p. Eryka Wy-|tości „Galwaneplater* Lwów, 
wrtii „ię i | ae > skiege 17 15209|jwe mieszkanie de wynajęcia.|10 „Rutynowany*. 31812|cisezeka Lwów, ul. Stryjska 26/. |Kopernika 14 aaprzeciw par 
Leena Sapishy 34, poleca swe o o 30656 ua 31774 3 
wyroby suszone na własnaj su- Okazyjnie za Administrację J > 
szarni | pierwszerządnege sa-|de sprzedania piękne sypialnie Pokój realneści obejmie wyższy urzę: ANTE Urządzenia 


tunku. Sypialnie, jadalnie, Śe-|neweczesne i stylowe Ludwik riei dn WEEK Piima do Kur-| W4grzyDska uniaważnia zgubio- 
leny, Pokoje męskie, urządzania XVI, Dem Sztuki Lwów, Fredry a B BA | p jera de. PNCĄŻAE 10 ped „Dln [^a legitymację Państwowej Szke- |»świetlenia elektrycznego — 
kuebosne, Otomauy,  Bufalki || tel. 84-78. 1859 re EAR 95/4 31735 |selotni administrator". _ 30616|łv, Technieznej nr. 375. _ 3181C|dzwonków, telefonów, grome- 
p A JR i NRA A | Jekrony, wykonuje tanio i solidnie 
nne wedle najnowszych wzorów ' 7 „Elektra“ Lwów Pasaz Mikala- 
po cenach bardze niskich, do* Szaliczki Plac Służąca scha tel. 10-85. 1144 
pare spłatach. UWAGA !je angory w wielkim wyberzejĄkadomieki 3 Lwów, de wynma-|do wszystklege pracowita, vez" 

ażdy kupujący korzysta po|oo niskich cenach noleca „Dom|jęcia 3—5 pokoi kuchni kom*|ciwa znająca się treehę na go- Pantofle 


raka z p eż) adagio kk w Sykstuska 3. ni: Tort. 31757 alu, aAa zajęcia. 

mebli. Uwaga na firme SAND-|bezpłatna nauka. 8798 || Listy do Kurjera Lwów, Zimor. . AE dost materiału d 
KER Lwów, L. Sapiehy 34. Szukam 10 „Zaraz“. 31809| Peasjonat „SKARBOWKA* miary wykonujikascyć iii „Ibis 
1908 Wózek otwarty eały rek, przyjmujejj „św, Miekiewidka 26 1457 

2 pokoje kuchnię kemfert Ad- Mi d urzędników wszyatkieh działów Lwów, Mickiewicza 20. 105 

Narciarskie |? N, Ea ki adna mlnistracja szyfra „Urzędnik“, oaa A służby państwa Wj, zamerządo* Alb 
obuwie |Bxterezo 17. onłewiez, Ao 31776 Ea k nauczycielka un wej i przedsiębiorstw „państwo- umy 

m ———--— . ŁA Me ZAM łą e aas wyeh oraz emerytów i ich re-|DYPLOMY i adresy honorewa 
FORTEPIANY Poszukuje dy. Listy de „Kurjera” Lwów,|dziny. Kuchnia zdrewa i djete-|księgi pamiatkowe,, OPRAWY 


Zimerowicza 10 pod WEZ tyczaa, eeny w stesunkn de po- REPREZENTACYJNE i bibije. 
1/52|ziomu pok nader umiar-|filskie — wykenuje artysta in. 
ki i 5 owane. racownicy  rezertultroligat KRZYWIECKI Lwó 
r upuje k |= 31780 Uczciwa Ministerstwa Starba płacą SE SBlechy 28. j 1351 
1d TEL EPA TĘ O skromna, pracowita debrze pe.|* Sza5io ed Eika r „0 ZŻĘŻ = 
i.wów. Batorege iecona, młoda panna, za szkołą de 20 proc. mniej. Bliższa wia- 


] 5 s fespodarczą zajmie sią samo.|jomość w Zarządzie Doema 
pracewnik 30216 Bezpłatnie dzielnie i oszczędnie gospodar” Urzędników Skarbowych w Kry- OBUWIE 


L kę 2) ME umieszczamy ogłoszenia o wol-|stwem domowem lab jako pie- MSZE GSAJKE Hi Aea O owa A 
wów, rążczyzny lla Snop- u ; , kai lęgniarka kaitaralnej eseby wy- 
kowska 13 oraz 33. 197 Fortepian R bz p AR A di et EWĄ z 


pianina, naj-|2 pokol komfort dzielniea VI. 
muje, sprzedaje, Oferty Lwów, Leśna 16 dozor- 


%waran.owane, ręczny wyrób "" 


r 


wykonuje po eenach niskier 


CE E AE S TT ta- Lwów, Zimorewicza 10 dla „Ani 
Darmo onis nic niema |mzontace sowa Pokoiku | sis 
ale, cziewiek przezerny nie kap |" 47 iwi 
wpierw urządzenia damowego, Parcele czyjego, ma ies z kenwer- Mioda <a 
7 x : saeją francuską i bliske, nla-f. f ? $ JSłratolickl anana JOT-EŚ 
pae me zadnie budewlane okelica Grochow-|drege poszukuję. Listy Kurje:, inteligentna, eaergiczma panna|deherman poszukuje debermanki eti LK ŁEM 23a 590 
„Salonn Sztuki“ GE i Ba raty sprzedsjelLwów, Zimer. 10 „Magister. soszukajo pracy biurowej, ul, Ka'eeza 14 a "tn wów, pi | apitalny 2. y- 
wt Lwowie ul, KI. Tańskiej 1|Tewarzystwo Terenowe, Lwów. 31784 A a ALS . a> ct Do 
gdzie są okazyjnie do nabycia|pl. Marjacki 10 tel. 7-86. 30613 u AU E Sa Roke wód 
najpiękniejsze urządzenia wnętrz Pokój me TA a SAR Biedizng legitymeeyj nowi typa y ko. 
1598 e ą s sł CY ka | damsk |30i9 fetografje érski Lwów, 
pe ACK ciepły dla panienek Lwów, św. iooi męską | dams 3 », 
z I Garnitur diocd Marka 14 eA na prawo P Starsze j ga aker Kovernika 2%. 30380 
salenewy, edkurzaez, ra - ałżeśst et : A atki, = 
| Piękną ORAL ehai wikiego 1 — — ij, pne dazercówli 80 E krawaty v| PIASZCZE studenckie 
fad deleemakna erzechową, sy- 35]4 10—17, 31736 Pokój kancją 400 złotych, Listy de jwielkim wybo |płaszczyki dziecinne, mundury 
pialzię rapcuską drape-maheń = k a J Kurjera, Lwów, Zimer. J0 po rze poleca  |studenckie i P. W., bajeeznie 
gabinet męski orzechowy, biurke Poszu uję duży, umeblowany, słoneczny,j„Marcichewska”. 31807 firma tanio! wyłącznie w wytwórni 


rozmaite, gabinet gdański, biur- 
ka amerykańskie, jadalnię cie- 
mną dębawą, salon aatyerny, 


150—500  mergów!|balkon ednajmę Lwów, Piłsud- (2 ZYGMUNI „Centrum* Lwów, Skarbkowska 


dzierżawy skiago 3 m 7. ______31786 


Miejscoweść ebejętna. 7.glosze- 
aig wraz z podaniem warunków 


4, tel. 12-84, nap. Kina „Atlan« 


JEN ZALESR | LE 


krzesła antyczne, sprzeda oka-|35 W i I s 
zum znana z solidności F-a | skierować % Wynajmę ge; Lwów, Boimó sami 
„DOROTEUM-LAUFER* Lwó„| "riera Lwow, imer; pekój i wspólną kachnię, Lwów, kd sze KL rubryce gm!ssa2: pł wów, Beimóv Przerabianie 
i : nod „Dzierżawa 0705". _ 31779/F7* ; uA y do 15 słów bozniatnie i 
ul. Piłandskłege 12 Koniec Ba.| OOO m 1 Piekarska 16. Wiadomość u do- Ą 4 110: |siatek drucianych, łóżek ns 
torege Tel. 54-68 Filji nie po- zorey., 31791 Potrzebna : tapczany materaców, otoman 
siadamy UWAGA na ADRES. -~ 3 s E S — kana TA wraz £ Be: Ere a 
177: Pokói służąca do wszystkiege Lwów i * a U Zakse UGA E EE 
I ENE U Listopada 93a JI p. 31782] i e | 27 yn 
SPORo CR Zoni PAŁ ea tel. 79-99 1671 
Wt b > daży frontowy ładnie umeblo. e Meble SOO o G ar 
ej rubryc wany od grudnia ew. z wiktem. Przyjmę KTO HM do wszelkich po- 
EU gozioszenls soja Lwów, Piekarska 40 parter lewy sierotę inteligentną de 2 esób koji afjkarzyśtatej IBC. j 
„ieaskaniash, oras ponzukojagyeh Bb EL jak R koit naikorzyawiej| Fuderiusy (jes:onki) 
iatnio. = s poł, sklep. Marx, Lwów, Łyezn- " TWóRNI MEBLI Fr, damskie, meskie i dziecinne we 
. + Niekrępujący kowska 15 sklep, 31800 Zielińskiego, Lwów, wszystkich kolorach już od zł. 23 
3-pokojowe nmeblewany pokój  wymaimę 1 FGorzelnik ©. Pon PD" Gal kał w AA 2 a 
mieszkania E pełnym kemfortem|Lwów, Dembińskiege 20 boczna | sz a n MWO COWaKA 2 
Wiadomeśt Lwów, tel. 37-4l|Bama" T Prze A KiorykUW, De aas 2 74 


31788 — poszukiwany posiadający knrse 


po'aca Baja « - 


= re gorzel. oraz praktyki i poważne 
Pokój referencje na sezon w hih. po- 


oks 
L. T. Skrzypek : ze 
Lwów Halicka 4 za 44-70 5—6 pokoi Heda o K. E p- ie nadapa : KRC miej m Pomdelkkar K 
, ł k t 4 ów, i ter. |wosć stałej posady pomocniczej s 
Os a Aa Zgłoszenia Lwów, Roma A gospodarstwie | kancelarii. OMOC IERATSNAA m 
x 


pap] > 31783 Pobory miesięczne i utrzymanie „a 
num oM Umeblowany Odpisy świadectw podań ie ) 
` $ | Pokój pekój południewy, utrzymanie|rencyj I warwsków pod „Gerzel- Dentysta J E4 A S 3 
e ECA |) 


Meene AO „9 OE jei ROSEN CPE aai do Adm. Kurjera Lwów, 
X. lz kuchnią komfort do wynajęcia (R 1 ; : j 
Sea ie (okr. ul. Świętokrzyska 7, kewe TUSA == T PARDRW p A: Lwów, Kochanowskiego 3 1827 
- Umeblowany = 
2 pokoje słonesrar pokój Szałowy. wy” f z 
r a an zy Pokoje... EOT e ar B TTT Jiro) BONOSTEOICL "EE 
Sienkiewicza 3 (obek Hetelu Łezińskiege 6 katolikowi wy- s aoo | N O l obecnie 
George'a) 747|aaim e. 31798 G : x auczycie ul. Chorążczyzny 12 1790 
i s 3 arsomery tańców dla esób z towarzystwa = 
3-pokojowe skroni PR sis ZE: kB, Lwów, pb wia 
kemfertewe tanie do wynajęcia.|* okes yezaków. (OO ZZ LAMA ET, STOMATOLOG 
Lwów, Mąezna 20. 31791] ev płatnik”, 3180£ = 
w i - Wzamiaa Dr. Wilhelm NACHER 
4 poko e Pokój za lekcje gry na akrrypcach| W chorobach jamy ustnej erdynaje obecnie Akademicka 26 
kuchnia kemfert 2 wejścia bal- 'meblowany lub nie, kemfert.|dam lekcje angielskiege Oferty od 9—12 i 3—6, 1784 
ken wyn:jmie gospodarz, Lwów m zę dziezee lub nauczycielce du ad" oh Kurjer, Lwów, 
Depe TT ZAŁ: | nającia. Lwów, Poboilanka 12fimor. EL OOOEODOCECOOODOOOOOOOOOOOOCOOOEOOLOCOCY 


zek, torb oikejych, birowyei| | $ pokoi Pokój Enard N. Jodko (SALON KOSMETYCZNY 


i i kuchnią, kemfert II piętrz 
m. K rzemieńskiEgO;y u. koralniekiej 6 ernn kawalerski umeblowany de wy-|%e»: cza 10 Tel. 44-74. Dla po. Stofanji HAWRYSIEWICZOWE J 


obeenie Lwów, Łyczakowska 33|ul. Akademickiej) Lwów, dh aujęelą Św. Pietra 25 II n.je ez ch le'cyj tylko ram'e Lwów, ul, Kopernika 42a tel. 72-18 1771 
ý i ieci i 3 E T AT, G H | 

4 17%7|grudnia de wynajęcia. jada hm ki ojc m 315! OOOCHOODOOCODOOO OOOOOOOOOOOOEDOOOOCM 

Wydawca: Mgr. D. Maciejko. czcionkami DRUKARNI KRZSOWEJ =p. z o. ». Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marjan Ostrowski. 


zzz we A 


